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K o m u  do brze  B erezie? Z pćacu hu fu w Htezpanf:
P o c z ą t e k  m m  i  o f e n s y w y  p b w s f ? ń t d w

£ a la c  M .  I .  Z .  asa 6 .0 *1 0 .0 6 9  s l .
Kilkutysięczne honoraria za nie hapisane prace

Brak pieniędzy nŁ niezbędne 
Inwestycje, które by mogły istot- 
nie poruszyć nasze Zycie gospo
darcze. Brak było pieniędzy na 
podniesienie poziomu naszego 
przygotowania wojennego, na u- 
ZDrojenie i fortyfikacje, —  a je 
dnocześnie z dziwno rozrzutno
ścią sały pieniądze w kierunku 
riepotrzeonym, na luksusy, i inr.e 
co najmniej... zbędne wydatki. Po
damy parę faiuow ujawnionych 
obecnie, a aoyyczących gospodarki 
w okresie 1935-6 r. Mamy nadzie
ję, ie  obecnie talrch uchybień już 
nie ma . i

Pałac M. S. Z.
Przewidywano że ogólny koszt 

przystosowania pał acu Br'h low - 
akiego do potrzed Ministerstwa

Spraw Zagranicznych wyniesie 3 
miliony złotych. Faktycznie zaś 
wydatkowano na tę przebudowę 
2,200.000 z kredytów prelimino
wanych, ponadto... 3 miliony z in
nych kredytów (uzyskanych z 
przeniesień). Z kosztorysu wyni
ka, że ogómy koszt przebudowy 6 
milionów zł. czyli dwa razy wię
cej niż pierwotnie przewidywano.

Warto raz wreszcie zwroc.ć 
uwagę, że nie stać nas na takie 
luksusy, na fundowanie pałaców 
dla ministerstw, gdy ©nok pół mi
liona ludzi umiera dlatego, że Drak 
pieniędzy na danie im do rąk 
pracy.

Wytworne samochody
Śląski Urząd Wojewódzik: zaku

pił samochód marki Buick za kwo-

Frzyw rem eitie w iu ló ju
naukowych w Sowietach

tę 34.500 zł., aczkolwiek posiadał 
znacznie niższe o ferty mnyeh 
firm, me przekraczające prelimi
nowanej w budżecie na ten cel 
kwoty 28.000 zl.

Czy panom dygnitarzom nie mo
gą wystarczyć storomne samocho
dy, rzy muszą koniecznie swoje 
podróże odbywać w lśniących li
muzynach, ukazując w ten sposób 
oczom ludności, ie  pan Jygnitaiz 
naieży ao „kasty wypranych"?

Komu dobrze w Berezie?
Stv ierdzono, że niektóre ko

mendy policyjne posługują się 
motocyklami 1 samochodami dla 
wyjazdów w  celach niezwłąza 
nych ze służbą, lab do miejsco
wości posiadających dogodne po
łączenia kolejowe. Tak np. jeden 
z samochodów komendy miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu- 
SKiej od lipca do listopada 1935 r. 
ną ogólną ilość około 1C 000 prze
jechanych kilometrów, przt Dył 
5.700 Km. na wyjazdy dc miejsco

Istniejące aotycncza i ustawi wości mających połaszeniu koie-
MOSKW A, 21. 3. —  Rada ko- docenta, asystenta, profesoia.

"tts&izoż ludowych Z. S. S. fe. ee- 
»  &ćhęc«ui( do prac: nauico-1 dotyczące stopni naukowych, zo- ,OWt oraz okuło 2600 km. na prze- 

1 * 5  kwalifikacyj stały anulowane. izdy i prywatne, inny zaś eamo-
pracowmlcuw naukowych przy- I Maluczko, a dowiemy się o chód w okresie od 'sierpnia do li- 
wróc .ła zniea.one przez rew«lu- przywróceniu tytułów hrabiów-Utopada 1935 r. na ogólną ilość 
cję paz ziem licową stennio iiau- skieb i książęcych, 2.200 przejecnanych' Km. przenył
kowe- kandydata nauk, doKtora,1 około 1.300 km. na wyjazdy do

*  - Ói * ■ '.fałInstytucja państwowa
Likwidowana przez 1 3  lat bez skutku

Rzadki kwiatek naszej biurokracji
Ciekawe jest czasem zbadanie 

niektórych zakamarków gospo
darki państwowej. Mało kto w .e 
a tym, że istnieje wciąż jeszcze 
w likwidacji „Guzohan" —  insty
tucja państwowa, powołana swe
go czasu do prcwaazenia handlu 
artykułami pierwszej potrzeby.

ł ÓKwidacja tej instytucji cią
gnie się już od 1924 r. Faktyczne 
^Pływ ; gotówkowe w 1935 r. wy
niosły 2 100 zł. i nie pokryły ko-

Z n a m .e n n a  r e z o l u c j a

Rady Miejskiej w Lublinie
LUBLIN, 21. 3. (te!, w!.) Na pos*- 

n/oiin rady miejskiej m. Ljbiina 
uchwalono wczoraj znamienne rezo
lucje.

Radny dr. Adam Majewski zażądał 
catkowtego znesienia uboju rytualne
go, zaś radny mjr, Bardzik, atakując 
ostro budżet miasta, zażąda! skreśle
nia 14:000 zł., przeznaczonych na sub
wencje dla orgamzacji żydowskich.

Pa długotrwałej dy&kusji rada miej 
ska zaakceptowała wniosek mjr. Bar- 
dzika, przy czyni uchwaliła, aby z 
tych pienęazj 5.000 zł, przeznaczyć na 
chrześcijańskie kasy uezprocentowe. 
W  uzupełnieniu preliminarza buażeio- 
wego m Lublina przewidziana jes 
jeszcze dodatkowo suma 5.O01 113
ten sam cel.

sztów likwidacji, przekraczają- wie. N ie ściąga się już żadnych 
cych 8.000 zł. 1 należności od dłużników. A le po-

W pływy te składały się jedynie nieważ jest ktoś, kto przy likwi- 
z odsetek od funduszów Guzoha- dacji ma posadkę... likwidacja 
nu umkowanych w bankach oraz trwa dalej i nie może się ząkoń- 
z aochodów z placu w W arna- ‘ ezyć.

, , . s

miejscowości, mających połącze
nie kolejowe i koło 460 km. na 
przejazdy służbowo nieuzasad
nione.

Hunorcria za prece 
r.ie napisane!

Interesujący jest jeszcze jeden 
szczegół z szeregu owych „celo
wych" wydatków, mogących słu
żyć za przykład marnowania pie
niędzy.

Stwierdzono, że redakcja „Ga
zety Administracji i Po lic ji Pań
stwowej" wypłaca znaczne zalicz
ki. niekiedy pc kilka tysięcy zło
tych, na poczet honorariów za 
przyszłe nieokreślone bliżej, pra
ce autorskie.

Należałoby wniKnąć głębiej w 
te wygodne i lekkie zarobki „oez
pracy'

TRIJTJEQUE, 21. 3. Najdalej 
wysunięty punkt, do którego do
tarli powstańcy w czasie oiensy- 
w j swej na Guadalajara, Trijue- 
que, przedstawi? obecnie opłakany 
wygląd. Wszęauie znać ślady 
bomb, oraz przejścia czołgów, dzię 
ki którym oddziałom udało się od
zyskać z powrotem miasto.

N ł wschód w  kierunku Brihu- 
ego olbrzymio słupy dymu świad
czą o bombardowanm przez arty
lerię powstańczą tyłów wojsk rzą
dowych w  celu przeciwdziałania 
koncentracji Odnosi się wraże
nie, że po wstrzymaniu działalno
ści wojskj powstańcze organizują 
się i szykują niebawem wznówie- 
nie ofensywy.

K o m u n ik a t  

wejsk nciTdowycn
SALA M A N K A , 21. 3. (P a T )  

Na froncie annii północnej odpar
ty został atak nieprzyjacielski 
wspierany przez czołgi na odcin

ku Guadalajara, przy czym dw» 
czołgi wpadły w ręce wojsk naro
dowych. Na odcinku dywizji ma ■ 
drjckiej aiak wojsk rządowych n* 
Questa Dela Reina, o iaz kontr
ataki ich na niedawno utracone 
pozycje w prowincii Kordoba, do
znały niepowodzenia. Strącone zo- 
staiy przez powstańców trzy apa
raty myśliwskie i jeaer samic lot 
ćio bombardowania.

Nieudany ?tak
r A V ILA , 21 3. (H avas) — W

sobotę wojska rządowe podjęły 
nowv atak na lewym skrzydle na 
edetóku Guadalajara, przygoto^ 
wany ogniem artylerii i poprze
dzony akcją licznych czołgów, 
kóre miały za zadanie przeciąć 
drogę do Aragon na południe od 
Algora. Po trzykrotnej próbie 
wejska rząaowe zmuszone były 
cofnąć się w niełaazie, pozosta
wiając. wielu zabitych i kilka 
czołgów.

T a ] e m n i c z e  t ł o  z a m a c h u
przy d .K ruczej 35

(&■ zniszczona 14 sklepów polskich i 1 żydowski
JaK donosiliąmy w  ubiegłą so

botę c godz. 22.29 mieszkańcy do
mu nr. 35 przy ul. Kruczej zo
stali ubudzeni wstrząsającym wy
buchem petardy, która wybuchła 
przed sklepem ER —  WU, miesz
czącym się na parterze tegoż do
mu

Jak się okazało, wybuchła pe
tarda bardzo dużej mocy, którą,

jak twierdzi właścic.el sklepu 
„E r - Wu“ , Rubin Weicentreger, 
podrzucił nieznany osobnik Wei- 
centreger twierdzi, że chciał ko
pnięciem wyrzucić bombę ze skie 
pu i w  tym czasie wybuchła. W y
buch bomhy zniszczył 15 szyb w 
okolicznych sklepach, przy czym 
ucierpiał tylko jeden sklep ży
dowski, a 14 firm  polskich. Rów-

Jeszcze 4 dni trwa i konkurs 
prenumerat. Wys fek ostatnich 
dni zadecyduje c wyniku.

W e io d a  p o le m
Zam ierzam y jeszcze raz I m yśl zasad sp raw ied liw ośc i 

w róc ić  do spraw y o g ro m n ie jk a to lick ie j o raz istotnych po- 
p rzyk re j dla 
d ow ea : m am y

każdego  naro-

A B C  ź ^ D A C
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży
l oddziałach własnych (w  Ło

dzi- Poznaniu, W łocławku)»

na m yśli zaga
dn ien ie w a lk  i po lem ik  m ię 
dzy  poszczegó ln ym i ugrupo
w an iam i narod ow ym i.

w ia d o m o , że w  kw ietn iu  
1934 r. W ielki od łam  m łodych  
n ro d ow ców  opuścił szeregi 
stronn ictw a N a rod ow ego . 
* ?rlia p rzypu oin ieć , ja k ie  

ło  Dodloże tej decyzji, k tóra  
na pew no  nie p rzysz ła  ła tw o

P o m ija ją c  szereg ok o lic zn o 
ść] i s/ereg sp raw  z zakresu  
laktyk  i m etody pracy p o li
tycznej, ch od ziło  tu w  piei-w- 
szym  rzęd z ie  o zagadn ien ia  
p rogram ow e.

Ci, k tórzy się od S ironn ic- 
h\a N a rod ow ego  oderw a li, 
by li w yzn aw cam i św ia top og lą 
d u  n arodow o - ka to lick iego  w  
jego  now oczesnym  u jętiu . N ie  
b y li obciążen i o lb rzym im  ba
lastem  um ysłow ym  epok i ma- 
feriu lizm u , dem olibera lizrnu , 
a w dzied zin ie  gospodarcze j 
kap ita lizm u .

D la tego  śm iało  rzu c ili ha
sła prze jjtidow T s j ^ s s m l  ®

Irzeb narodu polskiego*

D z iw n a  rzecz, ja k  rzadko  le 
zasadnicze m o tyw y  pow stan ia  
now oczesnego ruchu n arod o 
w ego w  Polsce b y ły  p rzed m io 
tem  rozw ażań  na łam ach  p ra
sy S tronn ictw a N arod ow ego . 
O tym  n ie pisano. Co w ię c e j: 
w  m łodszych  szeregach S tron 
n ictw a N a rod ow ego  hasła ru 
chu m łod o  - radyka lnego  zn a j
d ow a ły  i zna jdu ją  coraz szer
szy oddźw ięk . Już dziś n ie pa 
trzy sic na to. co jest w yd ru k o 
w ane w  p rogram ie  o fic ja ln ym  
lego  S tronn ictw a, a je g o  zacyr- 
tdw a ide wprav, fłob y  w  n iela- 
da k łop o t p rzyw ód ców .

N a zebram aeli szerzv  si“ 
hasła i  id ee  o w ie le  bard zie j 
now oczesne, o w ie le  ba rd zie j 
zbl! ;one do tych, k tóre  głosi 
śm ia ło  ruch n arod ow o  - ra d y 
kalny. M ożna powdedzieć bez 
przesady, że now oczesne u ję
c ie nac jona lizm u  k lr ie  od dołu 
ku gó rze  S tron n ie lw a  N a ro d o 
w ego , lik w id u ją c  pow o li, ale 
system atyczn ie to, co jest w  tej 
grupie sta je, jeś li chodzi o lu 

tn ia się ji 
wra lk i id e i?

d z i i stare, jeś li id z ie  o id eo lo 
gie.

■ W łaśn ie  to z jaw iskc budzi 
n a jw ięce j n iepoko ju  u tych. | W  em y, że w a lk a  z 
k tórym  am bicja  grupow a i or- fron tem  na p ła s zc zy źn ie ,

is tn ie jącego  ustro

fo łks-

gan izaey jn a  przesłan ia  m yśl o 
potrzebach  N arodu  Po lsk iego. 
1 stąd p o ja w ia ją  się czasem  na 
łaniach n iek tórych  organów  
S tronn ictw a r ł a rod ow ego  na
paści n iew ybredne, w yd a jące  
tak ro zp a cz liw ie  sm utne św ia 
dectw o . Ich autorom , że c z ło 
w iek d op raw d y zapytu je  się, 
czy jest pod  tym w zg lęd em  ja 
kaś różn ica m ięd zy  pu b licysty
ką np. „Gło-sii Pow szech n ego" 
i n iek tórych  „dzienn ików ' na
ro d o w ych "?

Z b yt dobrze znam y Stron-

meż w' okolicznych domach wyle
ciały szyby do wysokości czwarte ■ 
go piętra.

Zwróciliśmy się do p. Glinic
kiego, właściciela znanej firm y i 
znanego działacza Związku Kup
ców Chrześcijan, z prośbą o in for
macje, gdyż p. Glinicki pociada 
sklep w tym samym doiru, gdzie 
mieści sie turnia „E r - W u“ .

P. Glinicki opowiada nam o 
sensacyjnych szczegółach, które 
otrzymał od bezpośredniego świsd 
ka wybuenu. Mianowicie w  nie
dzielę rano zgłosił się do p. G li
nickiego pan B. P. i oświadczył, 
że jest bezpośrednim świadkiem 
zamachu, którego celem miało 
być zniszczenie sklepu p Glinic
kiego. Zamach jednak widocznie 
spełzł na niczym z powodu przed
wczesnego wybuchu bomby. P. 
B. P. oświadczył w komisariacie, 
że gotów jest złożyć ścisłe, in for
macje w  czasie śledztwa.

Jako charakterystyczny szcze
gół dodajemy, że p. Glinicki i kil
ku świadków stwierdziło naocz
nie, że o godz. 20.45 wieczorem 
sklep „ER-W U " miał przygotowa
ną na dzisiejszą sprzedaż wysta
wę, a natomiast bezpcśredntó

} n !  V  n ie 'je g o ^ r z e b u T o w y  j*™ *3 z. f chem W t k i e  ekspo- 
■ , • _  _ " nafy  zdjęto z wystawy,m e muzę m c  w ygrana- •?. .
W ie m y  także, że w szelk ie

p róby ro z b ija n ia  ru ch u  naro
Straty w  sklepie p. G lirickicg 

wynoszą ponad tysiąc złotych. W

cfowego","budowania m ię d ź T je -  !v 'i?zku * z*lm; chem^ J Cjy ^  2e p Saturmn Glinicki jest

m ety  o N a rod ow e , by m óe od 
p ow iedzia lnośc ią  za tak ie w y-, z św iadom ego  
bryk? obciążać całość tego u -jk ichś 
grupow an ia. niem ,

M usim y tylko

od łam am i m u rów  n ie do 
przebycia , są n a jb a rd z ie j szko- 
d l;w e, bo n a jb ard z ie j toru ją 
d rogę żydokom u n ie.

W y d a ło b y  się stąd, że fa la  
oszczerstw  w  stosunku do ru 
chu n arod ow o  - radyka lnego , 
k tóra  od czasu do czasu p rzy 
b iera  na sile w  n iek tórych  o r
ganach „n a rod ow ych " węynika 

dzia łan ia  j a- ( 
z łych  sił. N aszym  zda- 

czynn ik  ten m oże cza-

zn a n y m  d z ia ła c zem  n a ro d o w y ir  ns 
t e r e m e  C e n tra ln e g o  Zwiąku Kap
c ó w  C h rz e ś c ija n , g d z ie  p ; o w a d z i 
o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć , m a ją c ą  u . . 
c e lu  o d ż y d z e n ie  h an d lu  i  r o z w ó j  
D o lsk ich  p la c ó w e k  k u p iec k ic h .

1  -
lanie, jak ie  to s iły  d z ia ła ją  w
iego szeregach w  len  sposób, 
by ka lum n iam i odd z ie la ć  sze
regi n arod ow ców  od p ra w d z i
w ie  now oczesnej m yśli p rogra- 
m nv ej, u n ik a jąc starannie ja 
k ich k o lw iek  prób  p o lem ik i z 
tą m yślą, czy p rzec iw stew ie -

n oslaw ić p v - 's e n i od g ryw a ć  m in im a ln ą  ro 
lę. P rzed e  w szystk im  chodzi o 
co in nego: o am b ic je  osobiste i 
grupow e, a także o pew ną ce
chę umysłu, k tórą  dla u trzy
m ania spukoinej* fo rm y  p o le 
m ik i, n azw iem y b rak iem  ja 
snej m vśli po litycznej

W  Z .

Poleca w  wielk m wyborze

PALTA WIOSENNE
Kapelusze, Bieliznę 
K ra w a ty , Szlrfroki 

Bonżurki
Ceny b. przystępne
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B szbożnih ro zko p a ł grób powstańca
Nlbswykły prsces pra&uwv

Przed Sądem Apelacyjnym od
był się sensacyjny proces dyrek
tora Katolickiej Agencji Praso
wej k 3 .  Kaczyńskiego oraz redak
tora odpowiedzialnego „AB C * o- 
skarionego o zniesławienie na u 
ezyciela luaowegc AnaŁtAiusLa 
Jamińskiego.

Pewnego razu wśród mieszkań
ców Seroczyna rozeszła aię pogło- 

,SKa, że nauczyciel Dezcześci grób 
zasłużonego i powszechnie czczo
nego w okolicy powstańca z roku 
'1863 Wawrzyńca Lewandowskie
go. Istotnie, stwierdzono, ie  grób 
jest rozkopany, a sprawcą znisz
czenia —  nauczyciel Jamiński.

Wiadomość o niesłychanym po

stępku zamieścił ks. Kaczyński 
w komunikacie prasowym swojej 
agencji i komunikat ten ukazał się 
następnie na łamach „ a BC“ . 
Tymczasem,. jax  się później oka
zało, Jamiński rozkonał grób po 
to, ponieważ zamietoał położyć 
płytę granitową na mogile. Nau
czyciel wystąpił na drogę sądową 
przeciwko ks. Kaczyńskiemu i re
dakcji „A B C " zarzucając zniesła
wienie w druku.

Na rozprawie pierwszej instan
cji wyszły jednak na jaw  okolicz
ności, które zadecydowały o tym, 
że wyrok zapadł uniewinniający 
Mianowicie Jamiński znany był w 
okolicy z bezbożnictwa, wvscąpil

Ukonstytuowanie się w ład z
T - w a  „ B r a t n i a  P o m o c "  S t u d .  l ł .  J .  P .l i *
W dniu 18 tnaica b. r. w obecnoś

ci p. kuratora Towarzystwa prof. dr 
VI iaJysława 1 atarkiew.cza, ukonsty
tuował się nowy zarząd, komisja kon 
trolująca i sąd koleżeński.

W skład zarządu T wa Bratnia Po
moc S. U J. P. weazli: prezes — kol. 
Bolesta>. Jabłoński, wiceprezesi — 
Czesław Holc, Stanisław Podlewski, 
Kazimierz Flukowicz.

Członkowie zarządu Marcinowski, 
Boguszewski, Lipiński, Blusiewicz, 
Wylazłowski, Skonieczna, L.towski,

Mazurkiewicz, KozaUewiez, Borucna, 
Taiur, Szulkiewiczowna, Wiszniew
ska.

W &nład komisji kontrolującej: prze 
wodnicząry Stanisław Bczzyński, v. 
przew. Czapracki Michał, sckr. Ma
ria otaszyńsia.

Członkowie: Czaplicki, Sidorski,
ztai aozka, KostrzębsLł, Symonowicz 
Grabowski, Zlembiriska Tuur Zyg
munt Milkuwski, Przedpełski, Kiesz- 
kowska Kallńsita.

Sąd koleżeński: przewodniczący
sekre

tt jiuoiuTTunuiiitcoiioj caiunani) < nui
ałczanKa, okirgiełło, Szperl, Rafalski, Lłppioman, prokurator Lotn, 

Skonieczna, Rytel, Grzybek, Jurewicz, iarz Romanowski.

Czek bez pokrycia
w y s t a w i ł  g e n .  B u ł s k - B a ł a c h o w i c z

Ge u. Bułak - Bałahowkz stawał w 
sobotę przed Sądem Okręgowym os
karżony o wydanie czeku na tysiąc 
złotych bez pokrycia. General ram e- 
szkiwał w r snsjonacie p. Buzowej w 
Świdize. VI yprowadzająr się nie za
płacił należności, a wystawił tylko 
czek na tysiąc złotych. Czek opiewał 
na rachunek Związku b. uczestników 
powstań narodowych, organizacji zli
kwidowanej już przez władze, kióra 
oczywiście conto er...owe miała tak
że już zamknięte. Właścicielka pen
sjonatu przyjęła czek i uregulowała 
nim należność innej osobie. Jopieio

gdy ta trzecia o „oba chciała czek reą- 
liztwać, okazało się, ie  nie podsta 
wia on żadnej wartości 

Generał Bałochowlcz łnleipelowa- 
ny w tej spiawit wycofał wzek i wy
stawił diugi, lecz również na rachu- 
•tek już nie istniejący. Zniecieipliwio- 
r,a p Buzowa winosla sprawę do Są
du Grodzkiego, któiy skazał geneia- 
ła na 500 d  grzywny otaz nakapał 
zapiacić należność za utrzymanie. La 
ła:howicz odwołał się od wyroku do 
Sądu Okręgowego iecz f tam pn.e- 
grai sprawę, gdyż Sąd wyrok zatwifci 
dziłr

kron ika  prow incjo )talna
rw o w

ROBOTY MELIORACYJNE 
Zarząd miasta otrzymał z Fundu

szu Pracy kredyt w wysokości 2 
mil. zł. .ia prowadzenie sezonowych 
robót melioracyjnych.

ZJAZD MUZEOLOGÓW 
YV cza&ie od 12 Jo 14 czerwca L r. 

obradować będzie wt Lw wie zj' izo. 
Muzeologów ż całej Polski. W  zjeć- 
dzie tym weźmie ud2Śal około 100
dyrektorów muzeów

W YPRAW A DO GRENLANDII
Instytut Geograficzny przy Uni

wersytecie Jana Kazimierza we Lwo
wie zwołał w diiiu dzisiejszym kon
ferencję prasową, na której przedat*

a *• 

\ -
wił piany organizacyjne przygot \- 
wane.' przez Instytut, pierwszej pol
skiej wyp.awy naukowej do Oren- 
landi’ . Wyprawa wyruszy z końcem 
kwietnia b. r, i uda -.f przez Kopen
hagi di Grerdandb. E kspedy.-ja skła
dać się będzie 1  N o  8 osób 

Z TuWaRZYSTW * BADANIA 
H isTORli LWOWA 

Odbyło się we Lwowie walne z«  
branie Towarzystwa badania h,_torii 
obrony Lwowa, w którym wziął u- 
dziai prezydent miasta, d.iegat wo
jewody, przedstawiciele zainteresowa 
nycn Instytucyj, radni miejscy, dele
gacje korpusu oficerskiego ze Lwo
wa, Przemyśla, Jarosławia ltd. 7 t  
braniu przew odniczył dr. Barwiński.

M ięlzyn arotfo w y almanach
p r z e s t ę p c ó w

Kierownictwo Scotland Yardu 
w  Londynie w porozumieniu 1  
paryską Surete National oraz 
niemiecką i wiedeńską policją i 
amerj kańską brygadę M. G., atwo 
rzoną specjalnie do walki z gang 
sterstwem postanowiło wydać 
specjalny kalendarz międzynaro
dowego świata przestępczego. A l 
manach ten zawierać będzie fo 
tografie, odciski palców i opisy 
wszystkich międzynarodowych 
złodziejów, oszustów, handlarzy 
żyfrym towarem, fałszerzy cze
ków i wszelkiegu rodzaju aferzy

stów, pi-zyezym uwzględniony ma 
być szereg „niebieskich ptaków", 
zerujących na niw.e dziennikar- 
jk iej.

W tej sprawi* kierownictwo 
Scotland Yardu zamierza zwró
cić się do policji polskiej o staty
styczne dano orąz o personalia 
wszystkich osób w ostatnim 10- 
cioleciu zamieszanych w afery 
prasowe. Jak się okazało pod tym 
względem bijemy rekord prze
stępczości. Almanach ton ukaże 
się w połowie kwietnia i przezna
czony jest wyłącznie dla policji.

I !  iadomości gospodarcze
SUKCES WEWNĘTRZNEJ 
POŻYCZKI NIEMIECKIEJ

Wobec bardzo przy chylnego przy
jmą na rynku 4 i pół pruc- n emict- 
kiej pożyczki wewnętrzne v. !adze 
niemieckie zdecydowały się juz po 
5 dniach na powiększeń : puczątao- 
wej sumy 400 milionów k. Ai o dal
sze 2C0 milionów. R. M. Po zamknię
ciu subskrypcji okazało się, ze 1 ta 
zwiększona suma została pokryta z 
nadwyżką.
PROWIZORYCZNY PRZEDŁUŻE

NIE KONWENCJI WĘGLOWEJ 
Na posiedzeniu Polskiej Konwencji 

Węglowej z dnia 19 b fn. postano
wiono przedłużyć dotychczasową 
umowę konwencyjną o jeden miesiąc, 
t j. do 3q kwietnia r. Y, celem pro- 
wadzenia dalszych ukowań • zawar 
ie nowej konwencji dalszego roz

szerzania zbytu węgŁa na wsi, pre
miowania transportów £  .-ezrych itd. 
WYDOBYCIE WĘGLA W LUTYM 

B. R.
Wydobyc:e węgla kamiennego w 

lutym r. b. wyniosło 2 *61 tys. ton

oficj'alire z Kościoła i rozkopując 
grób, działał na własną rękę, nie 
porozumiewając »ię  z księdzem, 
ani też z władzami 

Nieadowolony z wyroku Jamiń
ski apelował, lecz i Sąd Apelacyj
ny zajął to samo stanowisko i za
twierdził wyrok uniewinniający.

t

S i r a i K  w  H ^ u r c p i e ^

F u n d u s z :  C c l j m o j  n is
na pokryć e pretensji klijentóg i

t r w a

© p t o r c m
pracow.ijkćw -

W ubec nieustępliw go stanowiska 
F.ikwińaiorów strajk okupacyjny w 
„Europie" trwa nadał.

Rozmowy prowadzone przez przed
stawicieli Związku z Komisją Likwida
torów nie dały dotychczas rezultatów. 
Likwidatorzy w dalszym ciągu odma 
wiają dostarczenia gwarancyj na wy

płatę odszkoaowań.
Wszysc, pracownicy w liczbie 22 

okupują biura Towarzystwa, nie opu
szczając zupełnie lokalu od czwartku, 
1C bm. Jest godnym podziwu ich wy
jątkowa J olidarność w waice o słusz
ne prawa ł postulaty.

Na poniedziałek, 22 bm. zostaia wy ■

Z  t a J e m n C e  m & t ą l l r ó w  ż y d o w s k i c h

H a n d e l  b y d ł e m  i  k o t f i m l
Jest wcia2 jeszcze monopolem żyduu

wobec z-260 tys. ton w lutym 1936 r. 
Stanowi to wzrost wydobycia > 2ó59 
proc. w stosunku dc roku ubiegłego. 
Ogólny zbyt węgla kamiennego w 
kraju wyniósł w lutym 1 795 ty»- ton. 
podczas gay eksport do«zedt do 774 
tys. ion.

SANACJA K. K. O.
Komitet Ekonomiczny Ministiów 

postanowił utworzyć pecjalny tun- 
dusz sanacyjny dla K. K O.

Jednym z powodów trudnej sytua
cji, w jakiej znalazły się Komunam* 
Kasy Oszczędności, jest zadłużenie 
związków samorządowych w tych ka
sach. których zadłużenie wynosi oko
ło J30 milionów złotych. Znaczna 
część ych p&łycaeK rozłożona zo* 
stała nu SDłatf z terminem u- 40 l«r, 
przy oprocentowaniu przeważnie 6-5 
proc. rocznie.

Niemałe .traty 1 : tkają też K k 
O. z oowodn obniżki oprocentowania 
długów samorządowych di AS proc., 
nodczas gdy Komunalne Kasy Osz
czędności plącą przeciętnie 4-5 proc. 
od wkładów,

Jakkolwiek chłop polski coraz 
ochotniej zabiera się do handlu, 
są dzieduiny i dotąd jeszcze cał
kowicie opanowane przez żydów. 
Wprawdzie handel zbożem w jed
nej piątej przeszedł już do rąk 
polskich —  a jest to przecie dzie
dzina handlu na wsi bardzo waż
na —  handel bydłem jeanaK jesi 
niepodzielnie w  rękach żydów, 
dotychczasowych monopolistów, 
głównie dlatego, że handel ten 
wymaga dużych kapitałów, któ
rych chłop polski nie posiada.

Bezpośrednio niemal z handlem 
bydłem wiąże się sprawa t. zw 
gospodarstwa opasowego. Polega 
ona na tym, że kupiec z branży by
dła nabywa szereg oatuk chudych 
i uddaje te sztuki ao utuczenia w 
większym gospodarstw.* rolnym. 
Taki kupiec zawiera zazwyczaj u- 
mowę 1  właścicielem folwarku, 
ao ktorego wstawia chuoe bydło. 
Umowa polega na tym, te  zobo
wiązuje si? s gó ij zapłacić, daj
my oa to. 20 gr. od kilograma ży
wej wagi. Urj sikany dzięki utucze
niu przyrost na wadze dzieli się 
po połowie między kupcem a wła
ścicielem folwarKU. Właściciel zaś 
daje w zamian za to paszę bezpłat
nie na cały ukres tuczenia.

oszustwa w gospodarce 
opasowej

Z dawało Dy się, że tego rodzaju 
transakcja jest dla o d u  stron ko
rzystna i ‘ ie  nic nie można je j za
rzucić. A  jednak L w  .-tej dziedzi
nie dzieją się poważne nadużycia, 
które zyek właściciela majątku sta 
wdają pod wielkim znakiem zapy
tania. Najpospolitszym z raduzyć 
jest to, że kupiec, który zakupił 
chude b jd ło  m. opasy, w  momen
cie, gdy puctarnowił już zapędzić 
je do obory w  umówionym folwar
ku, głodzi jc przez czas dłuższy, 
a po t/m głodzie daje bydłu tro
chę bardzo słonej paszy Po na
karmieniu każe pędzić bydło da- 
'e j, a blisko obory wpędza je dc 
rzeki albo stawu, gdzie bydło opi
ja  się wodą do gianic mo2„wości.

W tedy właśnie stawia się by
dło na wadze, która wykazuje bar- 
azo znaczny, oczywiście, krótko
trwały przybytek Przybytek ten 
wynosi kilkanaście, a nieraz kilka
dziesiąt nawet i w ięcej kilogra
mów. Ginie on ju j naitępn^gc 
dnia, ale gdy okres tuczenia przej
dzie i gdy znowu nastąpi waże
nie, na korzyść właściciela bydła 
przypadnie zysk co najmniej 30 
proc. całego przyrostu, gdyż, 1 
powodu owego opicia się wodą, 
przyrost faktyczny był duży, alt 
przyrost notowany okaże się o od- 
powieanią iiość kilogramów mniej 
szy.

Podobnego rodzaju kombinacje 
przeprowadza handlarz bydłem, 
gdy jest ono już utuczone. Bo 
znowu przed samym zdaniem by
dła na miejscu sprzedaży poi s.* 
js  po uprzednim naka: mieniu sło
ną paszą. Skutkiem tego nabywca 
tłustego bydła płaci nie tylko za 
mięso, ale i za nadm.ar wyp tej 
przez sztukę wody. 3o i on rów
nież nabywa bydło na wagę.

Jak odbywa j ę hanie! 
Końmi

Zupełnie innych wybiegów i 
sztuczek używa żyd-handlarz koń
mi. I ten handel, jako wymaga 
jący sporych kapitałów, utl-zymu 
je się dotąd niemal wyłącznie w 
rękach żydowskich. Katdy han
dlarz z najstarszej nawet szkapy

K rz y ż e  z a s łu g i
dta spcrtowcow

Wśród ananjch aawodiuków z »ka- 
iji 19 marca srebrne krzyże aa&lug 
otrzymali: Jadwiga Wajsów na po faz 
drugi, Jędrzejowska, K\ aśniewuka, 
Roger Werey, kpi sportowy WOZPN 
Al. Picjiebki,

chce zrobić młodego, ognistego 
rumaka. Zabiegi w tym k:erunicu 
są jednak bardzo już skompliko
wane i wymagają dużej umiejęt
ności. Handlarz musi znać koń
ską dentystykę, ażeby na zębach, 
które wykazują stary wiek konia, 
porobić takie znrany, dzięki któ
rym można bytobj uaawać, iż  ten 
koń jest młody.

\V wypadkach, gdy ewentualne
mu nabywcy zależy na okieślonej 
maści koma, handlarz nieraz prze 
malowuje go. „Malowanie" koni 
ma stale miejsce wtedy, jeżeli da
ny egzemplarz pochodzi z kradzie
ży. Handlarze poćraDisją też ro
dowody, które obowiązują każde

go konia, a bezpośrednio na tar
gowisku, kiedy trzeba, żeby koń 
wykazał temperament, wsadzają 
mu pieprzu pod ogon, akutkiem 
czego nawet zdychająca wprost 
chaoeta nie bęazie stać jak kło
da, lecz poruszać się z wigorem 

Dopiero, gdy taki Koń trafi do 
stajni niedoświadczonego nabyw
cy 1 znajdzie się w warunkach 
normalnych, wypłyną na wierzch 
wszystkie jego wady i kalectwa. 
A le  pieniąaze już zapłacone! Co 
najwyżej w  następnym wypadku 
nabywca, romotnie oazukany, 
obiecuje sobie zachować więkazą 
ostrożność.

W. A

znaczona konferencja w Obwodzie In- 
sp"ktora Pracy.

Badanie działalności bankrutującego 
towarzystwa ubezpieczeniowego, wy
kazały, żf działalność ta była sprzecz
na z obowiązującymi ustawami, a co 
najważniejsza, głó»vny współwłaściciel 
przedsiębiorstwa ignacy Eioldiran pro- 
wadzęc interesy „Europy”, nie rozróż
niał osotistych spraw finansowych od 
interesów  ̂ spółk akcyjnej, 1 które' 
czerpał pieniądze klientów skie aa oso
biste cele.

jego wilia w Konstancinie, jak się 
uoecnie okazuje, została nabyta z pie
niędzy icwarzystwa za blisko jecien 
mii.on złotych. Goldman jest człowie
kiem ber skrupułów 1 każda droga do 
zdobywąnia mmiędzy była dla ego 
wygodna. Zrobił on w bardzo krótkim 
ccasie błyskawiczną karierę ł pieniędz
mi ubezpieczonych dokony wał milio
nowych obrotów.

Goldman jeszcze przea Kilku jaty 
był zwykłym agentem ubezpieczeniu 
wym w jednym z prywatnych towa
rzystw ubezpieczeni rwy ch. Organizu 
jąc swoją ins ytucję ptd nazwą Euio- 
,ia. nie posiadał na to wielkich kapita
łów lecz operował znikomą dością 
kredytu.

Goldman bardzo szybko pos.awił na 
nogi zaiożc .ą pizeŁ „jebie Instytucję 
ubezpieczeniową, jednakże nogi te o- 
kazały się gliniane, ponieważ wy&ie- 
i ar 1 z roku ne. rok pieniądze wrzez 
Goldmana z Towarzyctwa Ubezpiecze
niowego. spowodowały w końcu jego 
ipanek Pomimo zamożności rzeaomej 
Goldmana, nieruchomości jakie posia
da na swoje imię nie wystarczą na po
krycie pretensji klientowsklch, ani rei 
pracowniczych.

AB£ aportowe
M e c z  b o k s e r s k i P o l s k a - W ę g r y

w  d r u g i  d z i e ń  ś w i ą t  —  a l b o  w c a h !
Mecz Polska Węgry w Wa. sza

tr le miał się odbyć w pierwszy dzień 
świąt Wielkiejnocy. Szereg Giób jed- 
rak zainterpe.owato PZE . II .-odegra
nie meczu w pierwszy dzień św‘;f jest 
obrazą „czuć religijnych. Prezes PŻ B , 
g*Kiząc aię z tym afożeniem, zwrócił 
się do besker-kiego związku węgier
skiego z prosty o przfłożen.f meczu 
Polska — Węgry na drugi dzień 
st iąi, mory jesi mniej uroczysty. 
Wysłai.j p)«m„ telegraficzne ao Wę 
grów Capowieazl dotychczas jednak 
deRnrtywnej oa Węgrów me był >.

W jednym teleg amie Węgrzy dono. 
szą, iż nie m )gą sie zgodzi1 na prop 
nowany termin, gdyż to im jj suje szyki 
na tournće po państwach jobłoocnych.

Sprawa więc meczu Polski. —  Wę
gr, jest narozie niewyjaśniona ł nie 
wiadomo, czy w ogóle on się odbędzie.

Skted Polski
Na mecz PZB wystawił skład, który 

wygiąaa jak następuje: w. muszr- Sob 
kcwiak, Kogucia Czortek, piórkowa 
Polus, leulia Wozniakiewicz, półśre- 
dnia Sipiński- średnia Chmielewski, 
półciężka Szymura, ciężka Piłat ,

Chmielewski ma obecni- zatarg ze 
swoitr. : uber J nie v iadomO, czy bę
dzie walczył. ZataiK Chmielewskiego z 
klubem wynikł wskutek odmówienia 
przez jego klub ubezpieczenia rąk na 
wvpadeh kontuzji- Chmielewski ut ez 
picczył się na 3(.0(kł zl. Klub odmo 'fi 
piactiiia ikładek ut tzpieiuewwyrti.

Również są trudności z Woźniakie 
wiczem. Gdyby ni< otrzymał m ze
zwolenia od właJi szkoIi’ c,i, ni- bę
dzie walczył z Węgrami. Wożriakie- 
wicza zaztąpiłby Polus, 1 Poiusa w

wadze nłórltowej Krzemłehski.
SltłaJ reprezentacji Polski nie ouazl 

specjalnych zastrzeżeń. Po raz pierw
szy w reprezentacji Polsk nie widzimy 
ani jednego żyda. Dutychc/As często
wano nrs Rotholcem, l-ieudingiem lub 
innym jakimś zawodnikiem żydow
skim.

SędHą ringowym moczu Węgry —. 
Polska będzie jeden z arbitrów nie
mieckich Jeśliby mecz doszedł do 
skutku, Węgrzy z Warszawy wyjadą 
do Poznania, gdzie rozegrają mecz 
pod nazwą Budapeszt —  Poznań. 
Gdyby Związek Węgitrski zgodzT 
się na termin rozegrania meczu w 
drugi dzień świąt, Węgrzy przybędą 
dr Polski wprost ; Kopenhagi, gdzła 
w sobotę rozegrał: mecz z. reprezenta
cją Danii, ulegając 6:lo*

N a p r o g u  r t z o n u  s p o r t o w e g o

Z a w o d n i k , k i u o , p u b lic zn o ś ć
i  i c h  r c . a  w  s p o r c i e

Stoimy na propu sezonu sportów 
letnich, już w przeszłą niedzielę cd 
były się pierwsze biegi na przeiaj, a 
piłkarze z zapałem biegają za piłką, 
jeszcze: trochę ciepła ■ słońca, boi
sku sportowe zaroją się duma m 
zwolenników „królowej lportu lekko 
atletyki, wotiy laszych rzek zaroją 
się od osac włoślarsi..ch i kajako
wych, wszęazie zapanuje ruch i ży
cie.

Należy więc rozważyć obecnie ra 
dania, jakie stają przed zawodnikiem, 
kiuoem, a wreszcie i przeó publicz
nością.

Co Jo zawodnika, to sprawa ta 
jtft nieraz Dyla poruszana. Sprow„ 
dza się do trerłngu auci; 1 iwycię- 
stwa i walki tai play.

KLUB! Zadziwiającym jest jak u 
nas omawiaiąc przejawy życia spor.o 
wego pomija się milczeniem rolę kfu 
bu nie uwzględniając jego olbrzymiej 
roli wychowawcze; w stosunku do za 
wodników i innych członków

O p ie k a  

czy szutfrn e- posad
2ąda eię ud klubu opieki nad za

wodnikiem, a rozumie się to wyłącz
nie jako aanie mu dostępu du boiska 
i odpowiedniego sprzętu, a jeżeli za
wodnik ma specjalr y talent te zro- 
oienie z niego „gwiazdy ‘ dożywia
nia, znalezienia odpowiedniej posady 
I t. d-

I na tym przeważnie kończy się, 
klub uczyniwszy to, uważa, że chlub 
me spełnił swoje zadanie i stan. się 
sławę i popularność swego zawodni
ka ja!, najprędzej ł najkurzysl niej za- 
■nicnić na . brzęczącą monetę" w po- 
btaci dochodów od urządzanych za 
wodów lub opiat na pozwolenie star
tu w innym mieście.

Wędrówki „gwiazd"
Rezultat jest *aki. że o reszcie 

mniej wanośc owych lub mniej uta
lentowanych nie dba tlę wcale, uważa 
jąc Ich aa niepotrzebny bal?rt klubo
wy. „Gwiazdy* zaś węd-tją z klu
bu do klubupoezukiwan.a „naj
korzystniejszych w «u linków".

Stajnia v. yu .gw a
Jednocześnie klub zajęty apeiowa 

niem najlepszych zawodników, nie 
dba wcale o ich paziom mortlny i 
etyczny W ten sposób dostają się do 
klubu jednostki nie pasujące ani wy

chowaniem, ani wykształceniem do 
reszty członków. Prowadzi to dalej 
do tegu, że ogół członków dzieli się 
na dwie grupy, z jednej strony lu
dzi należą<. ych do klubu ze względu a’ 
towarzyskich, z drugiej na „stajnię 
wyścigową", któią pierwsza grupa 
ma w wyraźnej pogaidzie 1 utrzymu
je jedynie ze względów zewnętrzne - 
reprezentacyjnych.

0 ćtnmferę klubową
Ta droga jest błędna. Klub powinien 

otoczyć wszystkich zawodników i 
członków opieką przede wszystkim 
moralną I wytworzyć ową atniosierę 
klubową, w której wszyscy - członko
wie nauczyliby się szanować swoje 
barwy, byii złączeni we-.łem pizyjaź 
ni i wspólnej pracy, której powinien 
przyświecać cel nie Łylkc w postaci 
wychowania „asa", lec- samo kształ
cenia i rozwoju kulturalnego, a prze
de wszystkim wyrobienia poczucia 
karność i, zasad honoru i odpowie
dzialności za swoje czyny

P. T. Publiczność
A sama publiczność — i<okrotnie 

byliśmy świadkami chamskiego za-

| chowania się publiczności na DOisku- 
jwizdy, umyślnt denerv owani< z ł -  

; wodr.ika, który uie miał szczęścia 
podobać sie F. T. publiczności — oą 
na porządku dziennym.. A już me wi
działem decyzji ędziego, przeciw 
której część pjbl.czności nk wystę
powałaby w sposoo niewłaściwy.

Dalej nasza puhucznosc z wiado- 
mycn jej względów uważa, że nie wy 
pa Ja wprosi chodzić na zawody, w 
których nie wy itępuje przynajmniej 
trzech mistrzów Polski i *>aru wyoii- 
lych gości zagranicznycn. A prze*

! cież chodzi się ns zawody po to by 
| oglądać walkę. YY'alka zas może oyć 
prowadzona bardzo interesująco i pro 
wadzona bardzo ambitnie nawet, gdy 
czasu sa goisze, a zawodnicy mniej 
znani. Wprost przeciwnie, wie okrot- 
nie u p-zereklamowanycb m,“trzów 
widzimy baicłzo mała ambicję i lek
ceważące zachowanie się.

Mówiąc więc c kryzysie sportu w 
Polsce, należy przede w izystkim 
.nieć na względzie i te braki. Usu
nięcie ich niewątpliwie przyczyniło
by s,ę do znacznego ooćmesienie się 
poziomu naszego żyoa sportowego.

W .K .

M i s t r z o s t w a  b o k s e r s k i e  W a r s z a w y
W sobotę wieczorem około pólno- K-ysik, Tctóry niespudzlanie wygrał z

cy zakończyły się w Warszawie roz
grywki półfinałowe o mistrzostwa in
dywidualne Warszawy w boksie.

W wadze muszej doszedł do fina 
lu Rundstein.

W wadze koguciej _  Jambor i

Wieczorkiem.

W póiśrednlej — Doroba 2-gi i Kol 
czy nski.

W średniej — Fabis;ak i Pisarski 
W półciężkiej — Doroba l i Luka.

E s t o ń c z y c y  b i j ą  P o g o ń
i p r z e g r y w a j q  z  A Z S

W sobotę wieczorem roznoczął się 
w Warszawie międzynarodowy tur
niej gier sportowych z ud-iałem dru
żyny estońskiego A3K z Tartu.
’ W s atkówce kobiecej Estończycy 

wygrali z Polonią 2:1 (15:7 i 15 y)-

przegrali z AZS 1:2 (9:15, lfi l4 i
1 :̂8).

W koszykówce Kobiecej AZS poko
nał również Estończyków 67:25 
(30:16)-

W koszykówce męskiej Estończycy
W siatkówce męskiej Estończycywygrali z Pomnią 74:42 (35J7),

I f t i & t r & o m y j r a .  P o l s k i
w  D o d n o s z e n lu  c ^ ę ż ć ir^ w

«  oobotę wisezsrem rozpoc»ęłf *ię 
w Werszawie rogryWKi • misrta*- 
stwo Pslski w zapasach i podnosze
niu ciężarów.

W wddze piórkowej mistrzosiwo 
Polski w podnoszeniu ciężarów zdo

był Niedziela (Śląsk) — 266 kg 
W ciężkiej — jedyny zawodnik jal- 

kiew.cz pcdi.iósl 267 i pół Jig. możli
we, że waga ciężka bedzie powtórzo
na. Poza tym rozegrane kilkj wstęp
nych spotkań i w zapasach
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la  jest tak
W ALGIERZE 

I  W LIBR
Jak donosi pra*’  nie tylko w io

ska, wy ja z i Mussoliniego do ko- 
lanij afrykańskich przemienił się 
w  triumfalny przejazd osiedli 
tubylczych i w wielką manifesta’ 
cję zasięgu kulturalnego Włoch 
faszystowskich w Afryce. Przed
stawiciele tamtejszych plemion 
prześcigają się w składaniu kie
rownikowi państwa włoskiego hoł 
dów oraz zapewnień lojalnq|ci. 
N ie  obyło się nawet bez obwoła
nie Mussolinugo „obrońcą I łI? 
n u "  który to tytuł jednak naj- 
prawuopoaooniej niezupełnie 
przypadł mu do gustu.

Oczywista te uroczystości i za
pewnienia me pozDawione są dyk 
iowanegn 7  góry ceremoniału i 
dekoracji. Jednakowo'*; stanowią 
mimo to zdany egzamin dia poli
tyki kolonialnej Włocn powojen
nych, polegające? na wzmacnia
niu wpływów włoskich gospodar
czych i kulturalnych w  zdoby
tych terytoriach, nawet kosztem 
wielkich ofiar ze strony metro
polii.

A  w  sąsiednim ir_ncuŁkim Tu 
nisie i A lgierze co pewien czac 
wybuchają niepokoje i rozruchy 
krajów eó w, podminow y wanycn
działalnością Komunistycznych 
agentów, tolerowaną przez socm- 
listyczny rząd Francji. Kilkomie- 
sięczue rządy socjalistów zdołały 
unicestwić poprzednie zaoDycze 
francuskie we Francii, zawdzię
czane przede wszystkim narsz. 
Lyautey‘owi i dzisiaj we irancu 
skich kołacn umiarkowanycn co
raz głośniej mówi się o możliwoś- 
dacn  poważniejszych ptzeciw- 
frantąskiuh zajść w A fryce pół 
nocnej

Przeciwstawieni* w ięc stosun
ków istniejących w  A fryce wło
skiej i francuskiej jest wymowne

A r m k a l e i
ąfl-lncie służDy wojskowej feldmarszałka Blomoerga

(Oti własnego korespondenta M6C w  Berlinie)

Hoicz 6e<z %6Ł

Na prawo patrzi
Berlin, w marcu 19S7

Trzy honorowe kompanie naj
bardziej wyborowych pułków nie
mieckiej Reichswehry oczeKują 
w skupieniu przed olbrzym.m 
gmachem ministerstwa wojny 
zjawienia się głównodowodzące
go Reichswehrą generała feid* 
marszaika Biomoergc. Wyrówna
ne szereg: rozrofiniętych wybrań
ców 1  całego pułku, dopasowa
nych do siebie wzrostem i „nor* 
dyckim" wygiąaem Iśmą nasa 
azonyim na czoło hełmami i nie
skazitelną czystością munduru 
Komendę nad nimi trzyma nie
byłe kto, bo dowóaca jednego z 
korpusów generał von Witzleben.

Po chwili oczekiwania z gina* 
chu ministerstwa wychodzi szef 
armii niemieckiej w  otoczeniu 
swej generalicji. Padają ostre i 
krótkie słowa komendy, szeregi 
wyrównują się w idealną nieru
chomą linię, poprzed K tó rą  jedno
litymi ruchem zautomatyzowanych 
rąk wyrastają błyszczące lu fy 
karabinów. Ostatnia komenda: 
„na prawo patrz" i zebrane od
działy gotowe są do przeglądu 
przez naczelnego wofiza. Towa
rzyszą mu nieco z tyłu czoiowi 
przedstawiciele trzech rodzajów 
broni: generał-pułkownik Fritsch 
jako dowódca a,m ii lądowej, ge
nerał admirał Kaeder imieniem 
marynarki wojennej i wreszcie 
p. ,‘mier generał-pułkownik Goe- 
riiig, występujący jako dowódca 
armii powietrznej.

40 lat słulby wojsKowej
Na kilka minut przed tą krótką 

i skromną woje ko wą uroczysto
ścią

oDowiązkowosclą i pracowitością wizje ao Których nrzy-dzielony
był major (od 1916 r.) Blomberg 
biorą udział w najsrotszych ata
kach i fk  bohaterskie Veraun i z 
rąk do rąk odbierany stawny fort 
Daumont W  ostatniej ofensywie 
niemieckiej zatrzymanej nad 
Marną, Blomberg bierze udział 
jako czionek dowództwa 7 ej Dy
w izji, wsławionej zaciekłą obroną 
stawioną decydującemu „rzeoiw 
uderzeniu Focha w ostatnich 
dniach w o jn y .~  V-” ' '

p o  p i z e g r ć n e }  b u j n i e
Po przegranej wojnie dostaje

nie bardzo wyróżniającego się jed 
nak nad innych. Po ogłoszeniu 
mobilizacji przydzielony zostaje 
jako oticer sztabowy do 19-ej 
Dywizji Rezerwy, wraz z którą 
przekracza gran.cę belgijską 
wbrew zagwarantowanej neutral
ności legc państwa. Belgowie jed
nak bronią swej niezależności, i 
pod Sornbrą 19-a Dywizja odbiera 
swój pierwszy bojowy chrzest. I 
oatąa pełne cztery lata opływają 
na krwawych bojach na fioncie 
francuskim, podczas których dy-

się Blomberg ao ' Ministeiotwa 
Wojny, później przez pewńn czas 
jest szefem sztabu brygady Dóbe-

ZM W EISZONE
ZBROJENIA

G w a łto w n y  w zro s t > en na  
ś w ie c ie  m ie d z i,  ru d y  ż e la z n e j, 
że la za  d o ty k a  w r ó w n e j m ie 
rz e  w szy stk ie  p a ń s tw a  e u ro 
p e js k ie .

C h o ć  w y d a ik i na  z b ro je n ia

Postrat!) wal. Krâ owsHreno rzycK*
zysn ą l w  w a lce  z p o l ic z

W sobotę w Dębnie kolo Brze
ska zastrzelony został krwawyzostał
bandyta, nieuchwytny przez długi 
czac, postrach województwa kra
kowskiego Edmund Zaizycki.

Zarzycki był ścigany przez po
licję od dziesięciu dni lecz ukry
wał się stale, wspomagany przez 
wielbicieli swych i teroryzowaną 
luaność.

Pościg prowadzony-by ł przez 20 
posterunkowych policji i 2 funk- 
cjonari uszów służby, śledczej pod 
kicrunniem kom. Wcźniekiego.

Wreszcie udało się ustalić po 
licji, że w jednym z wąwozów ko
ło Dębna znajduje się niedostęp

na dotrze zamaskowana kryjow 
ka Zarzyckiego. Policja spodzie
wając się, że bandyta schroni się 
tam właśnie, ‘ wystała patrole na 
cały obszar objęty -pościgiem, w 
taki sposób posuwające się ’ aby 
Zarzycki musiał uciekać ao wsi 
rodzinnej.

Bandyta istotnie schronił się do 
Dębna, dc jednej ze stodół. Po
licja otoczyła stodołę i wywiązała 
aię welka bandyty z policją. Po
mimo 6 granatów łzawiących 
ostrzeliwał się przer duch policji 
—  aż wreszcie po kilkugodzinnej 
walce padł od kuli, która mu prze
biła prawą skroń

SaiTiciiójstwo przez autosugestię
Niezwykty wyaadek w nm erce

ritz poczym kolejno zajmuje sze w szęd z ie  w z ra s ta ją ^ —  z b ro je :■ 
reg cor*z odpowiediialiwejszych n ia  u leg n ą  w szęd z ie  m m t j  
fu okej i w ministerstwie, stając j szen iu . Z a  te sa m e  p ie n ią d z e  
się jednym z najbliższych współ | z a m ia s t d w ó ch  a rm a t b ęd z ie  
pra owrików reorganizatora m o ż n a  u la ć  ty lk o  je d n ą .
Reichswehry gen Seecka. Praw- j Jeś li w y b u c h ,i i ‘ w o jn a  to  
dziwie wielka jego kariera rozpo- za m ia s t trw a ć  U  la t  —  z b ra -  
czyna się dopiero po oDjęciu wła- k u  m a te r i■ łu , s k o ń cz y  s ię  p o
dzy przer na.odowycn socialistów 
w 1933 r. Jako jeden z najbar
dziej do zwycięskiego ruchu zbu- 
ionych generałów zostaje, z do
wództwu 1 Dywizja w Prusach 
Wschodnich przywołany do Ber
lina, gdzie wkrótce otrzymuje mi 
nisterstwo Reichswenry i naczel
ne, nad mą aowództwo, przyozdo
bione tytułem feldmarszałka, kłó

5 . i  d ro ż y z n a  m a  s w o je  d o b re  
s tro n y  ,

SŁOWNIK
M o n u m e n ta ln e  d z ie ło  , S ło -  

w iu k  B io g r a f ic z n y " ,  p rz y n ió s ł  
ju z  800 ż y c io ry s ó w  z c z e g c  '20 
ż y d o w s k ich  ( d o  1830 r . ) .  
W s zy s cy  ży d z i a są ta m  je s z 
cze  w y b itn i, o k a z a li s ię  z to -

, . . ■  „ „ „  iz ie ia m i,  ło t ra m i a lb o  b ezu ży -retro nie doczekał sie jego nau- J ; . . . „ •

S * «  * * *  i S K S * " ’  "
Ostatnie łata p rzyn os i arma^ P r o f .  K u trz e b a  c y tu je  ta k ie

niemieckiej kolosalny rozrost li- la n e :
czebny i wyekwipowanie je j w i „ S ło w n ik “ m a  8 2 i  p re n u m e -  
najbardziej nowoczesne narzędzia ' ra io r ó w , a żeby  n ie  b y ć  d e f ic y -  
zn.Azczen.ia. Tempo zbrojeń od i to w y m  w y d a w n ic tw e m  pov>— 
1933 rośnie niepowstrzymanie, z n ie n  m ie ć  k o ło  2000. Z a g r t im -  
100 tysięcznej Rechswehra pręo- ca ’ p re n u m e r u je  76 e g z e m p ia -  
kc przeistacza się w milionową, rzy , z  c z e g o  V le m cy  36, C z e -  
najbardziej nowoczesną armię rh y  —  8 , F r a n c ja  ' —  3 ;
zakutą w żelazo i mepowstrzyma-. w P o ls c e , W a rs z a w a  —

Z a c ią g  o c h o tn ic z y
do służby wojSKOwei

' Dowództwa Okręgów Korpusów 
rozplakatowały obwieszczenia o za
ciągu ochotniczym do czynnej służ
by wojskowej. Jako ochotnicy przyj
mowani będą urodzeni w latach 1917 
- 1919 Ochotnikom przysługuje pra

wo wyooru roazaju wojska Mary
narki Wojennej lub K. O. P

Kardydad z cenzusem, posiadają 
cy warunki ao skróconej stuzoy woj
skowej w myśl art. 51 ustawy o po
wszechnym obowiązku wojsk mogą 
być przyjmowani do piechoty, kawa 
lerii, artylerii, lotnictwa, saperów, 
wojsk łączności i broni pancernej. 
Przejęcie do lotnictwa uzależnione 
jest od badań lekarsKich. Podania od 
©chomików przyjmowane będą przez 
właściwe F K. U do dnia t maja r. 
b. By umożliwić jednakże wstępowa
nie do służby wojskowe] na ochotni
ka tegorocznym maturzystom, po- 
aanu. Kandydatów posiadających wa
runki do skróconej siużby wciskowej, 
będą przyjmowane do dnia 1 lipca.

Skazania narodowca
Sąa Okręgowy w  Częstochowie 

rozp. zrywał sprawę członka Stron 
nictwa Narodowego J. Chyry*. °*
slcarżorego o udz.at w zajśc.cch 
antyżydowskich w  Truskołasach 
w dn. 27 stycznia ub. r. spowo
dowanych fałszywj mi pogłoskami 
j sprofanowaniem miejscowego ko 
śeioła przez żydów. Chyra ukry
wał się od stycznia do połowy 
grudnia ub r. Sąd skazał go na 
6 miesięcy więzienia z zawiesze
niem wykonania wyroku na prze
ciąg 3-ch lat.

2ona zakaiowsła
męża

LWÓW, 21. 3. Ze Stanisławowa 
donoszą ze tamtejsze władze są
dowe przygotowały akt oskarże
nia przeciwko niejakiej Stefani- 
szynowej, która tak znęcała bię 
nad «wyir mężem, że ten skutkiem 
ciągłego bicia stracił życie. Ste- 
faniszynowa, wychodząc z domu, 
zamjdcałz. swrgo męża w kcmórce, 
pozostawiając go bez jedzenia i 
na chłodzie.

P a p ie ra j
b e z ro b o tn y c h

n a r e t i c w c ó

Sfery naukowe i leKarskie Stanów 
Zjednoczonych zainteresowane są 
obacnie rewelacyjnym zagadnieniem. 
Czy może człowiek zmusić się do 

odbyło sie W wielkim hallu śmierci siłą woli? NiektAzy tfc~ar*.e 
. . . .  . . V;.„ twierdzą, se tak. To aąmc zresztą

m m *  lis tw a  wojny wożenie kie- mówią ivittdvmo indyjscy jc^o
rowniKowi niemieckiej t ily  zbroj
nej przez Adolfa  H itlera i przed
stawicieli wojska życzeń z okazji 
jubileuszu 40-letniej służby w oj
skowej. ‘Jubileusz ten obchodzo
ny był bowiem uroczyście tak z 
powoau wykorzystywania prżez 
hitlerowski" Niemcy kazdtj oka 
zji do zademonstrowania odre
staurowanej swej armii, jak i z 
uwagi na wyrntną postać juDila- 
ta.

40 lat służby wojskowej, to ka
wał cza.su, i jak ie bogaty w zda
rzenia. W  1897 toku jaKc podpc 
Tucznik wstępuje obecny wódz 
naczelny Reichswehry wprost z 
Korpusu kadetów do 1 cesarskiej 
armii, najprawdopodobniej nie 
marząc o zbyt wysokiej karierze 
I rzeczywiście pierwszych kilka
naście lat upływa Blombergowi 
na jednostajnym życiu o ficer
skim', na odrabianiu codziennej 
służby i dosługiwaniu saę żmu
dnym powolnych awansów.

W  1 9 V 4  w k u
Wybuch wojny światowej za

staje go z rangą kapitana, cenio
nego prze/ przełożonych, poza paustwa.

kie aowody jednak były przeciw mej. 
Została więc aresztowana i na i  e 
wszyni prze luchanic u sflziego śled 
L.zegu oświadczyła, że 00bierze sobie 
życie.

Istotnie nazajutrz dozorczyni_ zna

ną siłą swych motoiów Czasy te 
więc wypełnione są najbardziej 
żywą działalnością Bloniberga. 
Wypełnione są także szczerą i hai 
monijną współpracą z  reżimem 
hitlerowskim, a przede wszystkim 
z samym Hitlerem Obydwaj Kie
rownicy; —  narodu niemieckiego 
i armii, —  zaają sobie bowiem 
dobrze sprawę, co sob.e na wza
jem zawdzięczają. Blomberg za
wdzięcza przecież w dużej mierze 
Hitlerowi swo;,ą najwyższą w oj
skową karierę, — H itler zaś za-

lazła ja stams silnego ornulenia wdzięczą mu swe sukcesy w poi - 
W szpitalu pu długich zabiegać l ; >rzr tyce zagranicznej, których najiep- 
wrócono ją do życia. Powiedziała gwarancją jest milionowa
jednak lekarzowi słabym gt*sem, ze “  
to dopiero pierwsze doświadczenie i Keichswenra. 
że jutro już nie aa ?ię j pj uratować.

wie. Zagadnienie io atało się aktu
alne z powodów dość niezwykłych.
‘ Pani Hele Love oskarżona została 
o otrucie swego męża. Nie przyznał*
Łię jednak do winy, z oburzeniem
twierdząc, że jest iuew inna. V.Tszyst- Istotnie nazajutrz zmaria.

„ J e d e n  t o r  d z i a ł a l i
"  “ .'i •• .i?. t!>. ,'?/ V, -t t *'• ’ . .y - J m ■- * J J

„Tempo rczwoiu vtfpsdków dozna pizyspiessenia

210 e g z e m p la rz y , K ra k ó w  —  
130, W i ln o  —  40, P o m o r z e  —  
13 ( n a j m n i e j ) ;  s z k o ły  —  40, 
a d w o k a c i —  4, le k a rz e  —  3

R z ą d  p r e n u m e r u je  7 e g z e m 
p la r z y , je s t  w ię c  p r o p o r c jo n a l 
n ie  b e z s p rz e cz n ie  na  1 -s zy m  
m ie js c u , ś w ie c i d o b ry m  p rz y 
k ła d e m .

N o , c h o ć  w  je d n y m !

Niektóre pisma omawiają dziś 
znaczen.e przemówienia ramowe* 
go p Prezydenta R. P., wygłoszo
nego w piątek z okazji imienin 
ś. p. Marsz. J. Piłsudskiego. 
„J K. C.“  stara się określić obec* 
ną sytuacją polityczną i przewi
dzieć dalszy rozwój wypadków

Płk. Adam Iioc powołany do wyko
nania praktycznego prac nad konso
lidacją, działa s polecenia i pod opie
ką Marszałka śmigiego, mając rów
nocześnie zapewnioną osłonę swojej 
pracy autorytetem Prezydtntr Rzpli- 
tej.

ncir wyzyskiwaniu rzekomej wieloto 
rowośei działań „u gory“ .

ODecnie po mowie radiowej p. 
Prezydenta R. P.:

ORTOGRAFIA  
DOCHODOWA

D r .  C h a rk ie w ic z  p r z y p o m i
na  p r o f .  N its c h o w i w  „ P r o s to  
z M o s tu "  s ze re g  n ie p r z u je m -  

a , n y ch  rzeczy .
K o m ite t  O r to g ra f ic z n y  p r z y 

śp ieszy ł sw e p ra c e  na  s k u ie k  
n a le g a ń  T -w a  W y d a w c ó w , 
k tó rz y  ch c ie li, p r ę d z e j  z a r o o ić ; 
c z ło n k a m i k o m ite tu  n ie u d o l
n y ch  r e f o r m  b y li p p !  N its c h ,  
J o d ło w s k i L e n r ,  S z o b e r , T a -  
s zy ck i. W ie c z o r k ie w ic z ,  P ią t 
k a  i  M a je ro w ic z ó w n a .

S ło w n ic z k i 1 p o d r ę c z n ik i  n o 
w e j p is o w n i (k ió r e  p rz y n io s ły  
2 0 C. 0 0 0  zł. a o c h o d u )  n u p is a li 
p p . N its c h , Jod tow s.y i, L e h r ,  
S z o b e r , T a s z y ck i, W ie i  z o r k ie -

sce dozna przyspieszeni*. W  świetle 
tej mowy blwlną różne wydarzenia 

Przetłumaczywszy ta na prkk tyci1 , przestrzeni owóch łat. k*órc dz.e-

Tempo rozwoju wypadków w Pol- w ir  z, P ią tk a  i  M a je ro w ic z ó w -
na.

D u  1933

ny języl polityki bieżącej, należj ją jfltó od Chwili zgoni' Marszalku Jó
ciec stwieidzić, że po tuowie P. Pre- zefa Piłsudskiego, a kontury wyoa

P. i rezydent formułuje pierwszą Zydenta zniknęły wszelkie wątpiiwo rzen ostatnich tygodni zarysowują
doniosłą zajadę, ze rzeczywistość na- dotyczące konsolidacji na górnych g^. w gposób szczególnie wyraźny 
szego państwa wymagała, by v°  pięt 1 ach naszej budowy państwowej
śmierci Marszalka i deujskiego ro!- 
ska widziała .w spadkobiercy Jozef * 
Piłsudskiego na ttanowisku Naer 1- 
nego Wodza armii t. J, w Marszałku 
Śmigłym - Rydzu — Wodzi, narodu.

Marszałek śmigły - Rydz cc swo
jej strony przystępując do dzieł kon 
solidacji uzgodnił jej zasady z Głową

Stworzono jeder ośrodek dyspozyc ■ 
politycznej i jeden tor działań poli
tycznych.

Oznacza to ogromne wzn.ocii.eiuc 
szans podjętej pracy. Wiewy, iż wielu 
ludzi niechętnych akcji konsolidacyj
nej, stwarzało w swej fantazji różne 
kombinacje,, 'polegające na wzajem-

L e f b a  c z y  n i e  L e j b a ?
Powiasika dla grzecznych dzieci

Z

(K g ) „C lus11 surowo ocenia 
projektowaną konwersję poży
czek:

Otoż uwat2my, zp poair7vmanie 
podi taw Kredytu państwowego jest 
znacznie ważniejsze oa utyskanii.

„ K u r u e r a  P o r a n n e g o
ców obozu „narodowego”, uit wyłą 
czając „radykalnego" jego odłamu, 

Przede wszystkim, jeśli chodri 
o „AB C ” , to niejednokrotnie pisa
liśmy kry+j cznie zarówno o faszy
zmie, jak . hitleryzmie. Aczkol-

<1

p r «z  sKaro niewielkiej zresztą os^c/ęd w iek wolimy zarówno Mussolinie- 
nosci iia obsłudze p ;życzek państw.,

dv.ić ter. nie krytyczny, nawet me- 
opozycyjny, ele wpi*‘-s' wro<*.' atosu 
nek d< poczynań O. Z. . ze duszny
mi i pięKnymi słowami nawoływania 
do jedności narodowej?

> „Kurier Poranny" czasem ro
zumuje op.eszale. W ięc, jak to się

;T . « . v ™ p „  poijct.cs pm-Mw., _  ; p ; . iw . „ j  R l,.™  robt w roznwwie z  dziećmi, » s t o -
jak równiej od chęci .sprawiedliwe- 8 °’ J a d 1 jb B m . suj emy obrazowe porównanie. Oto
roć' uderzenia  ̂ po kiesz dath tyćb .jl có i na to poradzić? Nawiasem ; ^  WSDfhviaścjciel w illi z o-

grodem kazał *lę wynieść swojej 
rodzinie na bruk i długie lata 
nr.eszkai sam. Używ ał w illi i  "* 
grodu, choć był tylko je j wspó - 
właścicieiew., a krew r.iuków psa- 
nu. pędził z ogrodu Jedno skrz" 
dł< łomu, w którym przebywa]

kh.rzy 1 zt ęóuwie coś w ynieśh z ^ n -  nówiac, Blum jest nie byłym ży

ą w w s  £ S £  I * «  *  ? * -  0,
] edwo zaczynało pot.j-acać ..danie sl? r ie  myl.my. jest on lw m
do papierów p„ doświadczeniach wo
jennych, s uż otrzymują ich posiada
cze nowy cios w imię rówr.ania na 
nędzę

‘ Podobno żydki juz się pozbyły 
w porę tych pożyczek.

„ R o b o t n i k "  o b r a ż o n y  

o  L e jb ę
„Robotnik" obraził się na nas o 

Lejbę Bluma:
Nikt w prasie „nrrodow^j” nie znaj 

dzie ztego słowa o Mus solink, lub Hit- 
lerze. Pisze się o nich w samych su- 
(erlat,rv*ach.

rm -ez
nadal wygnania mojżeszowego. 
„Robotnik" twierdzi, że on się te
go nie wstydzi, że jest ' żydem, 
W stydziłbyi się swego prawdzi-

Grgan „Lewiaiana", „Kurier 
Polski" w podobny sposób ocenia 
sytuację:

Pan Prezydent jest 1 ręcznikiem 
zdrowego instynktu narodowego, s 
nie urzędowego, niezdrowego przy
musu.

Najszczersze związanie z Idtą zje
dnoczenia narodowego najwyższych 
moralnie au.orytetóe w państwie 
jeąt na pewno właściwą drogą ku te
mu, aby samozachowawez. instynkt 
społeczny upowszechnił się i urósł 
do miary wewnętrznego, moralnego 
przymusu.

Wreszcie „Expres« Poranny" 
tali formułuje swój pogląd 

P. Prezydent Rzeczypospolitej dal 
wyraz Swojej najpełniejszej harmonii 
z Wodzem NamdL Marszalkiem Śm. 
głym-Rydzem i -.ainlcjowaną prze-eń 
akcją zjednoczenia narodu, I jeś.i bylł 
ludzie, idedoctolający jeszcz hisio 
ryczneoo znaczenia ueklaracji z dnia 
21 *1T> lutego, to orędzi" Głowy Par, 
stwa mesie dla nich wskazania roz
strzygające

Żć dwej strony o gram czarny się 
do zanotowania powyższych gło
sów prasy.

pasano „ z p o w ro -  
te m " ,  u n ed y  p ro f .  N its c h  p rz e 
fo rs o w a ł, by p is a n o  „s p u w ro -  
t e r f i a  te ra z  p o s ta n o w ił by  
„ z  p o w ro te m  '. R e z u lta t :  k a ż 
dy p isze  in a c z e j

D z ię k i  ta k im  N its c h o m  o r t o 
g ra f ia  je s t u nas z m ie n n a , ja k  
p og od a .

F A K T Y
K o m u n iz u ją c y  „ T y d z ie ń  R o 

b o tn ik a “  s tw ie rd za , że w ieś  
p o ls k a  je s i w n ęd zy , bo  —  od  
1006 la t są w n ie j  ks ięża .

J a k o  w z o ro w ą  w ieś p o k a z u 
ją  w P o ls c e  L .s k ó w , k tó ra  d o 
szła d c  ś w ie tn e g o  s ia n u  o rg a 
n iz a c j i  i  k u ltu r y  n i t  d z :e u i ja -  
c z e jc e  ■ k o m u n is ty c z n e j,  a le  
d z ię k i sw em u  p ro b o s z c z o w i —  
ks. E liz iń s k ie m a . ( k o i ) .

Cny z o ip r c n y i r t f c io w z fc i  ju ż

A B C
S a w in y  C odzien n e?

wego imienia? Oddajcie żydowi, zawaji)0 3 ę i przez wybito szyby
wiał zimny, mroźny wiatr.

I oto dumny krewniak pewnego
co jest żydowskiego.

O w i  l i  z  o y r dem
stwierdza,

Giganty morskie Ja p .m f
o iiOjemnofci 50000 ton z dzićtemi 16 cal.
Wiadomości półoftają+ne z *e Japonia Łaimerza przystąpić 

Tokio, donoszą źe Japonia do budowy gigantycznych pan*
nie zgadza się na ograniczenie 
kalibru dział pancerników do 14

dnia nr?ypomriu. s< oie kuzyn ■v’ j ean( j wskutek tego odmówi przy

pcdatywacr.. — Natosniasi premier stwierdzającej ...............
Francji, Ieou Blum, wropąjczyk w kierij;nek j 0 obozu pułk Ko^a, za
każdym cal- chodź’ sprzeczność, Cytujemy:
kultury i moralności wyżej od nlejeO' "
l.epo * wtaacow dzisiejszych naiywa Chyba jMna, do igo szeregu 
nv iest ‘rzez „ABC" nic inaczej, jak blędoz" n, ahesa ad. „ABC wy-
Lciba” Mb to być aluzjŁ Jo jego po żej zacytowanego wyjątou? Prze

chocizen a ? ,Jow^kicgo, którego rtc cież tenże dziennik przepraszał jed- 
notał ene nu wstyd/J, ani leż nie iab nego z działaczy za posąda^nie go o
ja jak to czyni niejeden t pfzywód nglężenie do O. Z. N. I jąkjf P0!!0-

że między ariykuicm naszym „O  h z powrotom do w ni 1 stępienia do ionayńbtocgo trakta-
skale i czei-wonych zastępach" 2 ogro en • - Ł  ]edwo się o ym t|* mors)iiegoj stanowią niespo 
nawołującym do jedności narodo«J Z_a? rT°^Zj ^ !rU f Wie Zu ’ ic | dziankę ala admiralicji brytyj-
wej, a

nasz opozycyjny

zaproszeniu zw.edzieli, doszła ich
cytato r ”praoy "nim iećkiej",' 'w|ai1° in<Jść, że .rz»znaczył im n ą ! ^ ,

mieszkanie to zrujnowane skrzy
dło aomu, które wraz z nimi przy 
ich oomocy chce dbudować.

Czy „Kurier Poranny" dz»wi

Brytyjski punkt w.dzenia pole* 
ga na tym, że okręty o wypor
ności 35 tys. ton nie mogą sku
tecznie działać, o .le uzbrojone sąsię jeszcze, ie  krewniacy, którzy 

od lat mieszkali poza tym domem. # dz.ala 16-calowe. Japończycy 
mają swoje własne piany jego [ stoją na podobnym stanowisku i 
ędbuijęwy?

,   ... —
jwobec tego przypus5 C|ać nalęży,

ce.ników o wyporności wyższej, 
aniżeli 35 tys, t°n, np. 50 tys 
ton. Tego rodzaju krok Japunii 
ostatecznie podważyłby traktat 
londyński i stworzyłby asumpt 
do nowego wyścigu zbroje!, na 
morzu, Stany Zjeanoczone nie 
zgodzą się na ograniczenie wypór 
nośei ukrętów wojennych do 35 
tvs. ton, o ile by Japończycy bu
dował. większe jednostki. (Dla 
poiównania warto zaznaczyć, że 
nasze transatlantyki Batory i 
Piłsudski mają po ló.oOC ton wrj-  
pornośęi)..
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Prawe prztó/uku nawet we frnjpnntaeh ztairzta«ie.

M i e c h  ż y j e  W o l n o ś ć !  (V )

  Kosii! Im  „opieki' jn
T y s i ą c e  t l L T 3 k ' a t 6 w  t w o r z y  n o w ą  b u r ż u ą z t ;  S o w i e t ó w

Najbardziej zasmuca mnie myśl, gal, się w złodziejstwach, ale »d 
że secki tysięcy robotników mo- przyjścia Lenina, ani razu nie za-

vj

globy uwierzyć w  to, iż  Sowiety 
istotnie zapewnią im szczęście.

Nieunikn jna ruina
Tymczasem ten system soejali- 

stycznv oparty wyłącznie na te
orii, nie liczący się zupełnie z wy
mogami żyda, sprowadź: nieunik
nioną ruinę. Zi o zumiał to jeden 
eżłowiek, sam Sfaiin, „genialny 
towarzysz", „uwielbiany wódz", 
który dla uratowania reżimu nie 
zawahał się ukręcić głowy świę
tym i nienaruszalnym aotąd zasa 
dom.

Ustalił pewien typ małej wła
sności' prywatnej, uznał prawo 
dziedziczenia, zasaaę oszczędno
ści, procenty od kapitałów, przv- 
w ióc ił kierownikom pr^edai^- 
biorstw .ch autorytet, oficerom 
armi. ezerwooej ich tytuły i  galo 
sy, jednym słow:m uniósł wszyst
ko i wyparł się radykalnie tego. 
eo oniecywai Lenin. Oa pewnego 
czasu istnieje tendencja stawiania 
zarzutów czerwonemu dyktatoro
wi z tytułu jtg o  rzekomego cd- 
szczepieństwa , me przyląezam się 
do tego chóru protestów, przeci
wnie — jestem gotowy uznać 
wszelkie środki, które Stalin po
dejmuje pod warunkom, że przy
zna się, iż  zapożyczył je  od społe
czeństw buxż u szyjny eh i ie  środki 
te doprowadzą do tegc. co istniało 
przea tym.

Pełno brudów, nędzy 
I ucisku

W dniu, w którym mars*. WWo- 
BŁytow przyjmując generaiów 
francuskich, angielskich i czeeho- 
słowaeKicn wzmoac toast ze sło
wami • „P iję  r,a cześć waszych 
dzielnych a rm ii!" —  zrozumia
łem, .ie ..‘Rewolucja" skończyła 
się na dobre. A le w  tyciu aow ec- 
kim pełno jest nadal brudów i nę
dzy i ueisku.

A by wytłumaczyć obecną sytu- 
«v ję , mówi się często w Rcsji, że 
dla osiągnięcia pewnych zdobyczy 
któie istnieją, trzeoa było przebyć 
długą diogę. A le to kłamstwo. Ro
sy* carska me była biMna, b.edny 
był tylko lud i nadal nim pozostał.

Nie zrobiono nic
Bolazewiey obejmując władzę 

skupili odrazu w  swo’ch rąkaeh 
całą żyzna ziemię i wszystkie bo
gactwa w niej ukryte. Stali aię 
właścidami nie tylko luajątku pu
blicznego, ale wszystkich bogactw 
prywatnych, sięgających sura nie
przeliczonych milionów, a mimo 
to nie zdobyli dotąd nic więcej, eo 
mogłoby zapewr ić ludowi jakiś 
początek dobrobytu i szczęścia, 
i W  okresie caratu marnotraw
stwo majątku publicznego tłuira- 
eaone nadużyciami: w ielcy Ksią
żęta i wysocy urzędnicy prześei-

notowaoo naaużyc (trzeoa aresztą 
zaznaczyć, ie  dykwiuorzy wszyscy 
Są pod względem materialnym 
uczeiwi, nawet skrupulatni — Sta 
lin, Hitler, MussoLini, Salazą 
Kochają władzę dla niej samej, a 
nie dla zysków z mej płynąeych).

Nowa ourżuazja
Nie, iaaer komisarz me napeł

nił sobie kieszeni, ale 7-SRR jest 
wysysane i nadgijM ne przez set
ki tysięcy biurokratów, tworzą
cych w tej chwili najwiftks-ą cześć 
ezłoimów partii i nową burżuazję 
Inni pracują na to młotem i sier
pem. aby tamtych żywić

Napróżno usiłowaiem znaleźć

jakieś wyjątkowe zaoD j^e, który
mi mógłby się szczycić sowiecki 
pracownik. Znajduję tylko jedną 
możność nazywania „towarzy
szem" naczelnego inżyniera i dy
rektora przedsiębiorstwa. Taką 
błazenadą płaci się za trud robot
nikowi Pozatem chodzi w podar
tym obuwiu podczas gdy urzędnik 
ma nowe, piękne buty.

Pod opieką Jnturiatu"
Turyści oficjaln ie przyjmowani 

przez ZSRR ooowiadają enętnie 
po powiacie do kraju o wspania
łych ucztach, na których raczono 
ich pieczoną baraniną i potrawką 
z gęsi. Dalibóg to prawda. A le na-

prżyjmowa:n eą cudzoziemcy. Czy 
któryś z meh spróbował zajrzyć 
wieczorem tak niespodziewanie, 
przypadkiem dc jaskiń, w  których 
gnieździ się. naraz kilka gospo- 
daiotw i gdzie przed spiry
tusowymi nu-Ł-ynkami Kłócą 
się i szsmocą przyrządza 
jąe swój mamy posiłek z 
takiej prowizorycznej kuchni. Czę
ste przygotowywać sobie trzeoa 
posiiek w pokoju, albo na koryta
rzu, albo nr podwórzu. Każdy mo
że obejrzeć takie domowe obrazki 
pod warumciem, ie  ucieknie epod 
opieki swoi eh przewodników z 
„Inturislu". Wtedy .nożna przeko
nać sie. ie  wielu robotniKow je

Z saii koncertowej

RozKwit młodej muzynl polsRej
K w ś r i e t  R o m a n a  r a i e s t r a

kr” tlc z p od w ó jn y* talerzy usta-i tyikc j-az dziennie w fabrycznej 
wua s.ę tylko w  Klubach, gdzit i

Zycie kulturalne
LITER ATLRA

Nakładem krakowskiego Kolą Pulo- 
rtistów U. J. mtaże się w najbliższych 
dniach zb ^i wierszy góralski .h J Ma
zura, St. Meiuy, 1 laUny b owlrlbkicj, A. 
Stapińskiej, Suskiego i Zacliemskicgo 
p. t. „Poezja tiiiodtgo Podhala’’.

•
Na półkach księgarsnch v  Berlinie 

pojawiło się tłumaczenie riemieckie 
„Sobola i Panny” Weyssenhoffa. " ytul 
niemiecki brzmi: „Sobol und Fee”

-  #

Na półkach księgarskich w Paryżu 
ukazała się puwitść Adolfa Dygasiń
skiego „Gody życia w przekładzie 
francuskim pan Marguente baron - 
Gumomard i p. Józefa Andrzeja Tesla- 
ra p. t. „Le Banąuet de la vie”.

#
MlnisTerstu o Ośw.aty lraicu powo.a- 

ło Komitet, który zajmie się organiza
cją obchodu na cześć welkiegc poety 
arabskiego Jam;! Sidki 7ahawy. Za
proszenia na uroczystości zosianą wy

słane do u szystitich poetów arabskich 
oraz do orientalistów europejskich.

KAVKA
rfwiat nauaowy wosk ewski obcho

dź: uroezyścic 80 ą rocznic? nrodzm i 
60-Iecie pracy naukowej wybitnego u- 
czontgo prof. Lacha, członka sowiec- 
kiej ćkademii Nauk. W dńu 17 b. m. 
oJbędze się mocryste posiedzenie A- 
kademii ku czd piof. Bacha.

PLASTYKA
Podczas prac nad restaur&c,, koseio- 

’a św. Augustyna w Sieńe odkryto fre
ski przedstawiające sceny z żyda Ma
donn) , wyk manę przez slynneg- mala
rza sieneńskiego XIV wieJcu 3artolo 
Manfred*.

APCHFBLOCIA
Podczas prac wykonaliskowycb, 

prowadzonych ?r*y wiłli rzymskiej 
w Sorrento z okresu 1-go stulecia 
ery ehrześcijańskiej odkryto dosko
nal* zachowaną mozaikę o '-yrma- 
raeh 10? 14 m.

j sieni, każdy na swoją rękę i że 
wieczorem po powroeie do jorau 
zadawala się szkiamicą heroaty i 
kromką suchego ehleb*

Mnie również p.owadfcoiiK, jak 
innych turystów na , oficjalne 
„rwipożania". Widriałom wtedy 
wygodne mieszkania w dzielni
cach robotniczych z umywalniami 
i ogrzewaniem centralnym. (Takie 
przeciętne m eezkama, spotykane 
u nas na każdym »croku) A le  ery 
zwiedzając takie domy próbowa
no dowiedzieć się, kto w, nich 
mieszka naprawdę i czy któryś z 
turystów próbował zwieuzić inne 
częściej snotyka.ib mieszkań.a? 
Te ponure chałupy, wwaałe głę
boko w  ziemię, śmierdzące nieczy- 
Stośeiami i rojącp się od pluskiew, 
gdzie jak w beczce gnieżdżą się 
cżłe rodziny? Albo te olbrzymie 
sale, pocięte na małe pokoiki, prze 
pierze:iłami nie sięgającymi sufi- 
tów, Iaźce je  koniecznie obejrzeć 

nie mają nawet klamek u 
dlZigi.

Czy m  syliory m m  „nlfiraf^rtesn^o” ?
„Przeoczenie formalna -p tz tfa la  Rzymowskiemu

w r d c l i ;  n a  f o t e l  a k a d e m i c k i  ’
Jak widać z tego, sDrawa wy Formalnie więc rzeez biorąc 

borów wśród Akademików Lite- Riymowsk, nie przestał być ezłon
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. N ie tylko uymfouitzna muzyka 
rozw ija się i kwitnie w Poisce 
Również i muzyka drouno zespoło ■ 
wa, kameralna zaczyna coraz bar 
dziej interesować naszych uta
lentowanych kompozytorów. Ostat 
r*io na koncercie Pol. Tow. Muz. 
Wcpólesesmej w  sali im. Karłowi
cza usłyszeliśmy kilka bardzo cie
kawych nowości z tej dziedziny 
Przede wszystkim więc Sonatę for
tepianową Witolda Luinsławakiogo 
(ueznia prof. W. Maliszewskiego 
Warsz. Konaer. M u z ) w  wykona
niu autoit, obdarzonego niewąt
pliwie dużym talentem zarówno 
twórczym, jak i odtwórczym.

Obok tego wybitnie interesującą 
sonatę na obój i fortenian mło
dziutkiej kompozyto-rki Grażyny, 
Bacewiczówny odegrał prof. fenie- 
chowski. Wyaoee utalentowana 
autorka, była uczenica profesora 
SikorsKiego, posiada ju i wła
sne oblicze muzyczne, roz
porządza wealft pokaźnym za
sobem środków techiiieznych i 
ma dużo do powiedzenia. Jej oo- 
cębny język muzyczny jest aa bar
wie.iy lekko litewską melancholią 
i posiada swodst)’- urok ehropowa 
tośei.

Punkiem kulminacyjnym pro- 
giomu było pie.Woze wykonania

(przez członków kwartetu V.'Ta ^  
szawskiego), II-go lrwurtetu umyct 
kowego Romana Paiestra. Nazwii- 
cko tego świetnego kompozytora 
jest dziś na ustach wszystkich, 
którymi drogą jest przyszłość na
szej muzyki i którzy pilnie obser
wują je j rozwój. ■

W ielki taient Palestra i j t 
go wysokie mistrzostwo tech.ticz 
ne przysparzają coraz więcej war 
tościowym dzieł współczesnej 
polskiej muzyce. Kwartet smycz 
kowy —  najnowsza Kom^ozycj, 
Palestra (.powstała w  Paryżt la
tem ub roku) — jest utworem n « 
miarę rewelacyjną. Oznacza 
nowy, olbri,ymi kroK c^p.-zód w: 
twórczości tego pierwszorzędne**- 
muzyka, wkraczającego na zupeł 
nie odmienne drogi. Głęboki li
ryzm, pięKno i szlachetność hndi 
melodyjnej, romantyczny rozmąca 
siła wyrazu i oryginalna f^rm* 
charakteryzują tę najlepszą kom
pozycję młoaego mistrza Polskiej 
literaturze kameralnej przybył 
świetnie napisany, doskonały kwar 
tet smyczkowy, Który będzie sta
nowił trwałą i mocną pozycję w 
repertuarze zespołowym wszyst
kich czasów.

Michał Kondracki.

p J e r a
Tcaii' Pohki Mpygmunon0 komedia w piąclu aktach

G. b. Shaw’a

W  „Krakowskim Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym" ukazaf się 
W ^ ia d  z Karolem Hubertem Ros 
Iwooowskim w sprawie zbliżają
cych się wybui ów do Akadwm L i 
teratury na oprótmone przez Rzy 
mowskiego miejsce RoerwoTow 
sla na zapytanie, jakieh kandy
datów wysunie przy wyborach, o- 
św iadezył:

Jtazuaczam, ze nie stawiani ni 
moich scardyaatar. Kandydatury bę 
dę stawiał oplero ns posiedzeniu 
AkaaemlL Ters z mogę tylko tyle po
wiedzieć, że byłoby tu bardzo miło 
»o jaczye na tym miejscu Adama 
< trryrnalę - Siea’ecutego i Wacława 
Borowego. Uważam, że Akademia po 
wini .a być instytucją po. sd party 'ną, 
ważny jest tylko stosunek plsa^s do 
mera-ury. a nie Jego stosunek do po
lityki. takie czy inne przekonania".

Piec w domu ciasto? Po co? Dlaczego? 
sze i tańsze są u B L IK L E G O  h S u » a f  35Lepsi

natury traktowana jest bardzo 
konkretnie.,

Czy jednał Rzymowski przestał 
i być członkiem Akademii Litera- 
, tury? Art. 7 Rozp. Rady M ini
strów z dn. 29 września I9hS r  , 
dotyczącego Akademii mówi:

,Polska Akademia Literatury skła
da się z is-tu d o ż y w o t n i c h  
członków

Sposób pozbawienia godności 
akademika przewidziany jest w 
art, 10 tegoż rozporządzenia, na
stępująco :

„Członek Polskiej AkaiemL Lite 
ratury m oi* być pozbawiony swtj 
godności, jeżeli popełnił czyn han- 
jiący, bądź też jeżeli działał na nie
korzyść Państwa Pobniego Pozba
wienie godności akademika dokonane 
być może ł ąe z n y m z a  r ząd  z e- 
z i e a  prezesa Rad- Ministrów i 
ministra Vi. R, i O, P. ns podstawie 
uchwały Akademii".

kiem Akademii, ponieważ n!e za' 
atosewano trybu pozbawienia go 
godności nkademika, p rzew iąza
nego przez art. 10

Rzymowski zgłosił tylko wwoje 
wystąpienie z Akadenii L.teratu- 
ry, które Akademia przyjęła do 
wiadomości.

Zdaje się, £e czynniki decydu
jące w  tej sprawie nseudoustapie* 
niem Rzymowskiego z Akademii 
chciały uspokoić opinię publicz
ną, która pc skandalu plagiato
wym domagała się energicznie u- 
sunięcia „Barbutta" * g ” ma na
szych „nieśmiertelnych". Czyżby 
nieformalne przeprowadzenie m 
suiriipiia Rzymowskiego «  Akade
mii miało być furtką, która po
zwoliłaby mu wrócić na fotel a- 
kc.demicki? Dznwne.

Jeieii się ml  pustk: w kasie i
aziu iy w budżecie, a niw ma bię 
o-dwagi pokazać publiczności któ
rejś ze sztuk zalegających biurka 
dyrekeyjne, wówczas daje się 
wznowienia. Dubrze przynaj
mniej, kiedy wybiera się przy tym 
rzecz, którą oglądać można wie
lokrotnie zawsze z jednakowym 
zajęciem. Tak? wypadek zaszedł 
w Teatrze Poiskim.

„Pygm alion" ject sztuką, któ
rą można zawsze wznawiać, fcez 
obawy zrobienia klapy. Rozumo
wanie, to wszystko może zawieść 
ale Shaw na pewno nie, tym ra- 
łZTu. okazałe się słuszne. „Pygma- 
lion‘ nrzyciągi, „Py.gmal’ on“  za
ciekawia, „Pyigmaiion" > bawi. 
Wprawdzie żaden snob nie znaj
dzie tam nie dla siebie przyjem
nego, ale żaden snob nigdy się 
do wiasnego sno-bizmu nie przy
zna i zawsze będzie go chętnie o- 
głądał i Krytykował u innyeh. a 
zwłaszcza, gdy: jak w  tym ■wypad
ku, ułatwia mu to bezkonkuren
cyjny Shaw.

Sztuk? wystawiono dobrze. Łar 
strzeżenie budzić może tylko nie
co zbyt powolne tempo reźjueirif. 
skutkiem czego przede tawieem.
kończy się grubo po 11-ej

Komanównr odtworzyła postać 
kwaciarki inteligentnie i z wdmę 
kiem. Bardzo Aob^ą gospodynią 
była pani Munclingrowa; dosko
nale, x u f  iareru zagrała swoją 
roię p Figgins —  p. Stanisława 
Słuuicka. Bardzo miło zaprezen
towała się p. Zarębińaka, k t ó r e j  
wytworną mamą była p W o jd v  
hńska. Z obsady męskiej należy 
przede wszystkim wymienić JaiUk 
Kurnakowicza, Który stworzył ka- 
pi+ainą kreację A lfreda Dcolittle. 
Również Buszyńsk' w  roli płk. 
Pickeringa oraz Aleksandra 'Wę
gierko, który objąi rolę Henryka 
H.gginsa —  spisali się bardzo 
dobrze.

Niezbyt się natomiast udały de 
koraeje Stanisławowi Śliwińskie
mu, któr<* jedynie w  p ie rw s z y  
akcie były bez zarzutu.

Stanisław Grzelecb

> 1„ H o n  le n iw y c h
A!n»rykitnskie sspatar;um wypoczynkowe

W Boatoiiie otwarto niedaw
no sanatorium, które nazwaro 
„domom leriwyeh". Regulamin 
tego domu wypoczynkowego ze
zwala przyjmowanie jedynie osób 
czynnych zawodowo, mogących 
wylegitymować się zaświadcze
niem pracodawcy. Zasadniczym 
warunkiem pobytu jest zupełne 
nieróbstwo.

Pensjonariusze podpisują zo

bowiązanie, ie  nib będa spełniali 
żadnej, nawet najmniejszej pra
cy. Pobyt w  sanatorium jest dość 
drogi. W  koszty te wliczona jest 
jednak liezna obsługa, kuórz za
łatwia wszystkie sprawy pacjen
ta, me wyłączając jego korespon
dencji prywatnej. W izyt w  tym 
najoryginalniejszym sanatorium 
przyjmować me wolno, gdyi ron- 
mowa jest także pracą.
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5 reb rn y  ks iężyc w ych y liw szy  się z ta  w ierzch o łków  d rzew  
sp o jrza ł ze zd z iw ien iem  na to, co jeszcze  poprzfedniej noey 
b y ło  wsią.

"W śród resztek  zburzonych  i spalonych  dom om , na u licz
kach, w b łoc ie  i śm ieciach , le ża ły  trupy K ob ie ty , d ziec i, star
cy, m ężczyźn i... N ik om u  n ie da row an o  C zerw on y  kat pom ścił 
się na n iew in n e j ludności Ta ucieczkę G oęda

P o d  lasem  św ieża  m og iła  k ry ła  w  iofc’ e k ilkunastu pólę- 
g łych  sow ieck ich  żo łn ie rzy  K rw a w e  c ięg i dn ia  tego dosta li! 
Jak  n iepyszn i m usie li co fn ąć  się za  g ran icę !

Spod k on a rów  d rzew  'w ypełzł jak iś  cień. Z  trudem , na 
czw orakach , p o czą ł posuwać się po po lu  "tu k a jąc  czegoś, 
w ęsząc za czvm ś po ob ryzgan e j I r w ią  z iem i.

W re s z c ie ‘ znalazł. Z n a la z ł coś, so parę  godzin  p rzed tem  
b y ło  jeszcze  cz łow iek iem . T e ra z  by ła  to kupa m ięsa. Z rąb a 
na szab lam i, p o d iga n a  bagnetam i, rzucona szaka lom  i h ie
nom  na pastw ę. T ru p  Su łtanow a.

A ch m ed  p rzyku cn ą ł k o ło  ża łosnych  resztek sw ego  pana 
i  w p a trzy ł się d z ik im  w zro k iem  w  przestrzeń . Sam b y ł p o r? - 
bany, czuł. że śm ierć k rą ży  w k o ło  n iego  —  lecz to  to zh aczy* 
Pan  iego  n ie z y ł! P o le g ł ja k  p rzysta ło  na p raw d z iw ego  dż>- 
gita. Sam  jeden  staw ia jąc  czo ła  stu lu dziom . Sam. bo A ch m ed  
^o opuścił! P r zy rz e k ł swem u panu, że zn a jd z ie  zd ra jcę , p rzy 
rzeczen ie  to chcia ł w yp e łn ić . Su łtanow a n ie zd o ła ł jn ż  w y r 
w a ć  z w a lk i. S zukał p rzec ież  śm ierc i! U k ry ł się w ięc  Acnm cd, 
by w o lę  sw ego p ągą  rn^c spełpić.

D łu go  s ied z ia ł nad zn iekszta łcon ym i p rzeć  żo łdactw o 
zw łok am i. Z  zadu m y obu dziło  go  d op iero  szczekm iie szakali. 
R o ze jrza ł się gn iew n ie  w ok o ło  i zna lazłszy  'a k iś  porzucony 
bagnet p o czą ł n im  kopać grób . D łu go  kopa ł XTbytek  km vi 
os łab ia ł go coraz w ięce j, n ie  da ł się jc d n rk  zm óc n iem oey.

G rób  b y l w reszcie gotów  A ch m “ d w z ią ł na ręce, ja k  
dziecko, k rw a w e  szczątk i i z ło ży ł je  ostrożn ie  do n ieg łębo- 
k iego  dohi. T a k  ja k  n a leża ło , na p raw ym  , boku, tw arzą 
w  stronę śwóętej M ekk i. N ie  b y ło  ża łob nego  całunu do o w i
n ięc ia  zw łok , n ie b y ło  h ezza b a * ). k t i r y  by  o d m e w ił ostatn ie 
m od łv . n ie b y ło  p łaczek , k tó re  by  łza m i żegn a ły  odchodzą
cego  z tego św iata.

Sm utny b y ł pogrzeb  lskan dera  Husseina bek Sułtanow a. 
S zara  z iem ia  p o k ry ła  go. C iężk ie , z  trudem  zaw leczon e  na 
grób  kam ien ie  m ia ły  och ron ić  zw łok i p rzed  szal. ila n d  i  h ie 
nam i. Spoczą ł na w iek i w  pers l ie j z iem i, z da la  o ć  sw oich  
o jczystych  jtron . B łęd n y  ry ce rz  now oczesnych  czasów !

Jedyną m od litw ą  od p row a d za ją cą  go w  zaśw ia ty  by ła  
p rzys ięga  Achm eda, że zn a jd z ie  i ro zp ra w i się ze z rra jc ą -  
szp ieg iem .

R O Z D Z IA Ł  X L

FLIRT MAŁŻEŃSKI
—  P ó ł życ ia  oddałabym , b y  się w yk ą p a ć  w  rzece czy innej 

sadzaw ce.
G ood, m iesza jący  -właśnie ja k iś  p rzem yś ln y  kok ta il, zro 

b ił g łup ią  m inę i ro z ło ży ł bezradni** ręce.
—  Musisz coś w ym yślić , D ick ! N ie  w ytrzym am  długo 

w  tych u pa łach l
'• A

* )  Hezzab —  człowiek przeznaczony do recytowania podczas 
obrządków muzułmańskich niektórych części Koranu,

S p o jrza ł w  je j  f io łk o v 'e  oczy  i  serce żyw ie j zab iło  mu 
w p iersiach . Od pew n ego  czasu zau w aży ł n ieznaczną zm ianę 
w  je j  stosunku do n iego  —  w  je j  spojrzen iach ... ' ło ż y ł do  
szk lanek  k a w a łk i lodu  i doda ł żó łtego , m ętnego p łynu.

—  Ostatnia m o ja  ; k rea c ja  —  kok ta il a la  m adam e Lu - 
peseu!

- Ż ó łty  ja k  je j  w łosy , ogn isty  ja k  je j  tem peram ent, ude
rza jący  do g łow y , ja k  to się zda rza  p ew n ym  u koronow an ym  
głow om .

—  Znasz ją ?

—  P i l i !  —  m ru kną ł rob iąc  ta jem n iczy  w y ra z  tw arzy. —  
M ój d z iad ek  asystow ał je j  na R y w ie rz e  w  ostatnich latach  
u b ieg łego  stulecia.

—  T o  ona *aka s ta ra *

—  Pod ob n o  jeszcze  starsza ! —  ro zs iad ł się w  fo te lu  pa 
trząc z zad ow o len iem  na żone. Od pow rotu  z T yb rszu  zm ie 
n ił się w  stosunku do n ie j. B y ł znow u  sym patyczny, w eso
ły  —  skaka ł k o ło  n ie j i w  o gó le  za ch ow yw a ł się jaŁ zakocha
ny po uszy m łod z ien iec . C odzien n ie  zn a jd yw a ł?  k w ia ty  k o ło  
sw o jego  łóżka. N a w et n ie m ia ła  s iły  gn iew ać  się na n iego  za 
to, ż e  w ch od z ił bez p o zw o len ia  do je j  syp ia ln ego  poko ju . 
Spała  zawsze d ługo, zm ęczona upalną nocą, lecz ra z  znu dziła  
się, gd y  w szed ł. W s ta w ił do w azonu  w ie lk i bukiet c ze rw o 
nych róż, p och y lił się nad nią... i poczu ła  lek k ie  m uśn ięcie 
jego  ust na w argach . T o  ją  du reszty  ro zb ro iło . N ie  zd iad z iłn  
się, że o tym  w ie , lecz czuła d z iw ne pragn ien ie , by  te ran k i 
p ow ta rza ły  się zawsze. Inacze j zaczę ła  patrzeć  na m ęża i —- 
to by ło  stanow czo n iedopuszczalne —  on to zauw ażył. Ba
ła się ja k  ogn ia, by  n ie spostrzeg ł k iedyś, ze n ie jest je j  tak 
zupełn ie obojętny.

(D  e. n.jL
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Dziś św. Katarzyny W. 
Jutro św. Katarzyny Kr.

bcayn;e w ie fk rg & a  m & s ta

W o  dla m ułolefn cli przesteptś v
istniała w Warszawie crzy ul. Mokotowskiej

M A H R y

TEATR WIELKI O U j  „Cyru
lik Sevilski‘‘, o g. 7 „Parstfar.

T F A iR  NARODOWY: O g. 3-30 
„Sjjadkohiercs" o g. g-ei „Pan Jo
se lalski" z Solskim.

TEATR POLSKI: O g. 3  „Tess.
0 B°dz. 8-ej„Pygmalioii“  Shaw‘a.

■TATR LETNI: O te. 4  „Żołnierz 
K ilow ej Mudagaskaru‘‘, o g. s ej 
njutro niedziela"
. TEATR MAŁY: O godz. 8 „Lar® w 
Nonant*.

TEATR NOWY: Dziś o godz. Se: 
,3...6—9'’ z Gorczyńską.

Od dłuższego czasu na terenie sto
licy ginęły dzieci w wieku od 8-miu 
do 12-tu lat. Po kilkudniowej nieobec
ności, wracały do rodziców, po czyn., 
ukradłszy coś z meszkania znowu 
unikaty. Rodzice meldowali o tym po
licji, lecz dochoJzc.ill nie mogły wy- 
bazać tajemnicy. Wreszcie policja na- 
tratfip na śla. i przystąpiła do obser
wacji domu Mokotowska 17, do któ- 
regc przychodziło w porze wieczoro
we. kilkunastu cnłopców. •

iak sit? okazałe przyrhoazili oni do 
mieszkania Stanisława Grata, znanego 
złodzieja. Gdy policja wczoraj w no 
ty przyszła do mieszkania u. zastała 
śpiących 12  chłopców. Okazało się, iż

Grat „polował”  na dzieci. które mają swego „nauczyciela”, skarżąc się poh- 
maccchy i — pod pretekstej-, wyclio- tji na swe macochy, !ż w sposób nic- 
wy w unia i kształcenia, zwrbiai pod ludzki biły ich i maltretowały, przeto 
swój dach, K. zy czyn. uci ył chłopców zmuszeni byli uciec z donn. Grata o 
dokonywa,ila kradzieży Po kilkr lek- »adzutio w areszcie, niełetnich prze- 
cjach, wybierał podatniejszy materiał atępców zaś — oddane pod lozói ro 
i wysyłał .ia miasto, celem kradzieży .' diii om. Zaznaczyć należy, iż jedna z 
w  sKleppcl.. t.amwaiach, na dworcach, dziewcząt, (i5  letnia), która wp-dia w
w halach targowycn, z samochoaów, 
dorożek i innych pojazdów 

Za przyniesione Kpy, Grat dawai 
nieletnim przestępcom drobne sumy 
pieniędzy ia caMrienne wyżywienie, 
Kino i łakocie. Pode zas prz^slucmwa 
r.:a nieletnich przestępców, ckazało się, j 
iż wszyscy chłopcy mieli macochy. 
Poza tym, byli dobrze pouczeni przez

sidła zbira, za iego namową uciekł? z 
dorru i oskarżyłs ojca o zniewolenie 
a następnie wytoczyła proces cywilny 
o aiiruenty.

Ks skromnym oćcnku cśwlatrwym
W  K o le  K ra s z e w s k ie g o  M a c ie rz y  S zk.

Kole Macierzy Szk. im. Kraszew 
skiego odbyło walne zebranie. Ze 
sprawozdania, złożonego przez p. 
Wojciechowskiego, dowiadujemy się, 
że kole prowadziło pracę oświatową 
wśród więźniów (wspólnie z patro
natem), zapoczątkowało piacę wśród 
robotników oraz roztaczało opiekę 
nad dziećmi w szkołach Macierzy w 
Zaradochoscozy i Hoszczy w woj, 
Doleskim. Wygłoszono 27 idezytow, 
a to 24 w więzieniu cintrainym, zaś 
3 w ośrodkach robotniczych. Przy 
zarządzie istnieje specjalna sekcja 
dla Polesia pod kic.ownictwem p. 
Turowskiej; pod jej opieką znajduje

Okradzenie apteki
z  l e w a r ó w  w a r t o ś c i  2 0  t y s .  z ł .

L>o apteki Czesława Bielskiego, ptzy
TEATR ATENEUM O g. 4 „W oź-IN- Rakowieckie? nr, 29 dosiufi się v 

ny i minister , o fi S „Luac.e nal ioc> rłoditeft. któizy skradli różnych
krZC** Z JarŁCZCmł< lrA«nAłv1fńur nil iumo nLrrkłrt Aftn vf

TEftTk KAMERA-NY: O godz 8 
„Tajemnica lekarka”.

TEATR MALICKIEJ O g. 8 „Za- 
niie.S*aj“.

TEATR 8.15 (Śnirdeckich 5 ): O a 
8 .’ 5 ..Tanie • szczęścia” z L. Szczepan - 
SKą i I Halamą.

TE/cTR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49): O g. 12  „Tijemn.ca św. spowie
dzi". O g. 4 1 8-15 znakomita kome
dia „Wesoły Lmil". W poniedziałek, 
wtorek i środę: „Golgota".

TEaTR 13 RZfclDóW (Cafź Club) 
„Szopka polityczna 1937".

TE ATR PuWSZECHNY (Czernia
kowska I2S)‘ , Wielkanoi

TEATR RFDLTY (w teatrze Ate
neum)- O "  12  „O dwóch takich, co 
UKraou księżyc".

CYRK: cjdzie.inie o godz. 
Wtorki, środy, toboły I iw>ęta o 4.30

m m m
H r j \ C H / U U U

kosmetyków na Sumę około 20.000 zł. 
Złodzieje otworzyli wyt-ychem drzwi 
do skk-pu z materiałami piśnronynu, 
który jest odgrodzony od apteki cien
ką ścianką, a po przebiciu jej dostali 
się do wnętrza aptekL „ką„ poczęli 
wybierać wartościowsze towary. Pu 
załadowaniu, złodzieje wynieśli worki 
do oczekującej taksówki, której nu
mer byt specjalnie zachlap my bJotem, 
i odjechali jwzez nikogo ni* zatrzymy 
.rani. O godz. 8-ej rant, właściciel ot-

wierając sklep, zauważył z przereże 
niem uchyłonr drzwi. .Stwiid/Jwszy 
goajłodarke złodziei, Bielski zaalarmo
wał policję, któr< natychmiast wszo*.? 
ta ucchocLenie. Ustalono że złodzieje 
pracowali w rękawiczkach, które zna
leźli w aprect, uraz. że odjechali z łu
pem, o godz. „ 30. Widz lał ich dozor
ca nocny, który jednak nie podejrze
wał, źe tą to złodzieje myśląc że wła
ściciel przeprowadza się. W  dniu 
wczorajszym bielski spiowadiłł ■ dc 
apteki v iększą partię kosmetyków na 
s imę 5.000 zł., oraz grzebieni za 800 
złotycn.

K aiaif bandycki w  Aninie
S łu ż ą ra  w s p ó ln ic z k ą  ra b u s ió w

S i }d  s k a z a ł  ] ą  n a  j o k  w i ę z i e n ia

X  A  T> 3 . O
Poniedziałek 22 marci

R’ esn r,K.edy ranne wstają zo- 
i W ;  6-33 Uitnuostyka. 6.50 MUiy„al 
i i  ‘ * ) '  ■ z'  1 arę mtoriuacyj". 7.3n; 
Muzyka (płyty, kudycja dla<
szkól. 11-30 Audycja dla szl W: a) 
„Luduwe zwyczaje wieikoooatne ij
wielkanocne ‘. — pogadanka b) Mu
zyka (płyty). U .57 Sygna. cza„u i hej-j

W grudniu «b. roku w Aninie do
konana napadu na n zkanie Ireny 
ZawistowsKlcj. Gdy właścicielka mlesz 
kaitia wróciła du domu, ZasUłu w lo
kalu nieład w kuchni, zaś 'ezącą na 
łóżka sł-żącą Genowetę Kowalską. 
Dziewczyna miał; „'.wiąz: ■» głowę, 
a w astach knebe Łupę,,, złodziei pa- 
tf'a biżuteria, platery,, garderoba oraz 
500 zł. w gotówce.

U tóKj śieaztww podejrzenia SKie- 
rowaiy s?e przede wszystkim w kie
runku hizącej Kowaiskiei. Siuadata

I ona mętne zeznania a Knebel i zawią- 
anu głowa wskazywały, że napad na 

siuzacą był mistyfikoy, any. W parę 
dni później po kradzieży przed Urmow

bera miejskim w Warszawie zatrzymi- 
no niejakiego Staiiiołuwa Rtpliną syna 
dozoicy d< mu, z któn-m zomieszldwa- 
ia poszkodowana I katorka.

Gdy a.esztowano złodzieja przy„naf 
się on do napauu w Aninie „raz w yjo 
wił swego wspólnika Bolesława Wiel-
gGmaoa

Obaj rami sie odpowiadali przed 5ą 
aem Okręgowym, Kowałsm, pociąg 
nięio również do ndpowledzialnosrl 
k xp*'j za współudział oraz przyjęcie 
pieniędzy oochodzących z kradzieży. 
Replina kazano na 6 lat więzienia- 
Wielgomasa na 5 lat. Kowalską zaś na

W a rs za w a  p rze  i! Sw ięiam i
Zamsiim  wicu^isk w Wielkim Tygodniu

Dziś w niedzielę dn. 2i bm. z okazj’ 
rozpaczy.łającego się tygodula prz^d 
świątecznego, czynne b  ̂lą w .nyśl za
rządzenia Mijisira Poczt i Telegrafów 
wszystkie urzędy poczto wr dla prz yj- 
mowur.ia korespondencji. W  urzędzie 
Warszawa ł na Pl. NspoLcma czynne 
będą okienka PKO. M'mc .lormalnego 
urzędowani-, nie nędzie jeanakie do
ręczana korespu.dencja listowa zwy 
kia.
' Począwszy od Jutin ■ na dworcach 

kolejowych w stolicy, dla wygody pub 
liczności, specja,n: informatorzy wy
delegowani przez Dyrekcję PKF, udz e- 
lać będą wyjaśnień o poriz odejścia 
pociągów dodatkowych i t p. Infor- 
matorry nosić fcędą rai ramieniu spe
cjalne opasku

Zgodnie 7 obowiązującymi przepisa
mi i widowiskach publk mych, wszel
kie przedstawienia z wyjątkiem widc 
wisk o cha-aktrrzt religijnym „ostaną 
zawieszone na okres ; dniowy, cn 1 
Wielkiego Czwi tkn dn. 2o bm. ar 
M'itlkiej Soboty dn. 27 b. m. włącznie. 
Zawieszenie to dotyczy również mu
zyki W restauracjach, występów ka 
baretowycn, odczytów i impre: spor* 
towych.

Z okazji tygodnie przeświątecziiego 
siarostwL grodzkie, delegują lo hui 1 
targowisk zwiększone koruisje lustaa-

cyjne, by uniemożliwić iichwi pole
gającą na śrubowaniu ęei artykułów 
pierwszej potrz**oy, jak i lalsŁOwimie 
żywności. Kontrolę tą spiawować bę
dzie 50 osóo. _____

się 104 dzieci, które są dożywiane, 
uberane i zaopatrywane w pomoce 
szkolne. Dużą pomoc okazuje firma 
Wedel, którs od dłuższego już czasu 
dostarcza Kołu znacznych ilości ka
kao, marmeiady i okrurhów. P mad 
to Koło wypiaca zarządowi główne
mu .oczną dotację zł 450 na cele kre 
sowego szkolnictwa.

Ogólny bilans pracy jest dodatni, 
gdyż praca się spotęgowała i jest 
prowadzona rzeteinii. Pod względem 
ilości członków, kolo ira. Kraszew- 
SKiego stoi w Warszawip na trzecim 
miejscu; w r., 1936 ilość czlrmkow 
wzrosła o 36 proc., zaś składki człon
kowskie o 59 proc.

Da zarządu weszli: Wojciechowsjci 
Ant. prezes, Czechowiczowa Nat. 
wiceprezes, Wierusz - Kowalska K. 
sekretarz, Dzierżannwska hai ' zast., 
Dąmbski Lud. skarbnik, Bu,akowa 
Fei. zast.; ?ako czionKowie: Godlew
ska Jad., Kański Wt., Klimar~ewska 
Z., Fuchcicki J. i Turowska Z. Do 
komisji rewizyjnej wyorano pp. Fi- 
iasiewiczr St. Skotnicką R. i Wi.
Scibor - Ryisk.ego

Zzlmnrm tlą slrafku
w m a n u fa k tu rz e  w id z ę ry s k ie j

ŁÓDŹ, 21.3. Przewlekający sie ;ek majstrów fabryczpych zasto- 
strajk majstrów w  Widzewskiej {suwał w  stosunku do t. zw. „ła -
Manufakturze wywołał załamanie 
się strajkujących, którzy częścio
wo powrócili już do pracy. Zv.ią-

w
mistrajków"
cyjne.

sankcje orgar. za-

Ujęcie niebezpiecznych szantażystów
T a u b w u rre l i M ich a lsk i w  c i ę ż  en iu
Priec paroma miesiącami do jad; 

ne; z firm warszawskich, w której' 
była przeprowadzono, rewizja przez 
organa skaroowe, zgłosił się niej; ki 
-zesław Tauowuroęl, tan. we f o 
chach przy ul. Kościczki 19 m 7, 
poaayący się za dziennikaiia, i gro
żąc ujawnieniem frktu rtw.zji w 
pi ąge, zada? pieniężnego v ynag^

W KROTCE

ł ł

P i & E A  A f fiG R l
w  aajlfcpszyai fe ro ir  ena lnya film ie

M O S K W A  - S Z U  I G H A J "
S K^NIE F ILH AR M 0H IA

, rok i 100 z l grzywny.

Kronika poznańskan 'W'»»w »- '.«• •4 ->. -jiM i ’«i i£_

OEDZIAŁ n A B C 11 POZKSlil; 27 GRUDNIA

mu Kiezwykły „zamaife' we Lwowie
N a jś c ie  w s z y  na dom  ru s k i,

ŁAłw-i« perfidnego tarę. Znaioowąłci n nim kilkucer

WYROK NA DYREKTORA BANKU
 vr-„-j/ ~j t...-. v„aou 1 iici-a ^  KłcfcnyTr‘ procesie o nadużycia t?

ał z Krakowa. J2.03 Mis-ha £,r.„„i a" ‘‘ ' Spółdzielczym Rz«niosla, któ-
koncertuje (płyty). I2.50 „O studni 11 
wodzie do picia" _  pjgaaanka. js.oo' 
YFiadumości gospodarcze. 15 .15  Ma-j 
łs Orkiestra P R I5.55 „Ws^ystKlcgo 
po trocnu"_audycja dla dzieci. 16-151 
Skrzynka jpzykowa". 16-30 „Pieśni 

wielkopostne". 10.50 „Wiedza spcnecz-j 
na a życie spoiecznc" _  oaczyt. 17 .U, 
Koncer soustów. Wyzonawcy: Hei.-| 
na Weybergowa _  śpiew (Warsza
wa) Dezyderiusz Dat.czowski   wio-|
lonczeia (Poznań). 17 4 5  „Stułbia1 
miotacz harpunów" _  pogada,ika.| 
17-55 Pogadanka aktualna. lg jo  
„Wspomnienia z tourneć hokeistów"! 
_  pogadanka 18-20 Koni erl reklamo-| 
wy 18 50 „JaK zwiększyć wydajność] 
nasztA. aadów" -  poga^enka ją.nę 
Audycja strzelecka. 19.30 Mata Orkie
stra P. R 20-15 Pieśni w w> Konaniu' 
chóru katedialnego poa dyr ks. dr. 
Vt actawa Giebui jwskiego ęz Pozna-'

ry toczył się w Poznaniu od dłuższe
go czasi. przeciwko dyrektorów togo 
oankn, Zabo’,owsiae.,.iu i urzodnilcc- 
wi Rt imanowi, zapadł wyrok w no
cy z pią-ku na «obotę Z mocy tego 
wyroku dyr Zaborowski skazany zo- 
si-d na rok i 3 miesiące więzienia, 
Eeimana uniewinniono. ■

SKAZANIE STAROSTY 
Dziś został ogłoszony wyrok w 

proc osi s apelacyjnym >. starosty w 
Świeciu, Tirawczyka. Wvrok sądu o- 
kręgov ego w Grudziądzu, skazujący 
Krawczjka na 10 miesięcy więziema 
z zawicAzeniem na 3 lata, został wy
rokiem sądu apelacyjnego uchylony. 
Sąd apelacyjną skazał Krawczyka na 
2 lata > jęziema z pozbawieniem 
praw na lat 5.

ŚMIERTELNE POSTRZELENIE 
Na pograniczu polsko - niemieckim 

leszczyńskim

miteką polside wędliny. Chałupka zo- 
jtał postrzelony w brzuch, zdoła! je- 
dnak, mimo ciężkiej rany dowlec tlę 
do domu, skąd został przewieziony do 
szpitala i pomimo zabiegów nie uda
ło Si? go utrzymać przy życiu.

2  ŚMIERTELNE WYPADKI
Jadący rowerem stelmach, Jan Mai 

cher, p )d Ostrzes,zov'em, cucąc wy
przedzić wóz, naładowany z-omnrs- 

1 kami, wpadł ra kupę żwiru, wsku
tek czego dostał się pod tylne koła 
wozu, które -.miażdżyły niu klatkę 

' piersiową. Maicner zmarł wkrótce po 
tym.

W tymże czasie znaleziono na 10* 
1 rze kolejowym obok Ostrzeszowa 
zwłoki 24-letnirgo robotnina, Brze
zińskiego, którego przejechał poc.ąg. 
Nie wiadomo, czy zachodzi tu ■ nie- 

1 szczęśliwy wypadek w czasie jazdy 
| na „gapę", czy też samobójstwo.

uokonan . na J „misaryczny Zarząd 
ruskiego nomu Narodowego. Oto po
słaniec przyniósł do kancelarii zar^: 
Ju plus70TI,ą kotarę ćea.ralną Jako 
dar ou nieznanego ofiarodawcy. Ko
tarę, nit rozwijając, położono na sto
le.

Po luikr dniach nastąpiło niezwy
kle najście niemiłych insektów na 
cały lokai. Urzędnicy i woźni zauwa
żył, mnóstwo wszy, które łaziły po 
ścianach, meblach i właziły na 
odzież.

Poszukując fródła.i ohyjne. inwa
zji otwarto pakunek zawierający ko-

STUDEKTcW
wykwalifikowanych korepetytorów I 
biuralistów, akwizytorów poleca | 
BIUR*> POŚREDNICTWA PRYCY 
przy T  wle Bratnia Pomot S.U.J.H. i 
w Warszawie, Ki tkowskie Przedm. 
30. Tel 2-77-C2. Godziny puyjęćj 

codziennie 13 — 14 i 18 — 19.
S9B

tymetrowe kłębowisko wszy!
Wśiód urzędników zapanowała 

paiiika, podeji zewano bowiem, ie  
nieznani zamachowcy nasłał w ter 
sposób zarazki tyfusu. ..........

Według przewidywań, niezwykłe
go zamachu dokonano na tle sto- D ____________ , f ___ _
aunków panujących w łonie organizs się szantażami wspólnie z 'Upudwut 
cji- . ’ c.em

dzenia, w wysokości tys.ąca złotych 
za milczenie. Inspektu,at Dewizowy 
Dowiadomionj o +ym fakcie spowodo
wał aresztowanie Taab\.'u,'cl&.

Podczas dalszy Cu dochodzei usta
lono, że działa’  on wspólnie z nieja
kim Witoldem Michalskim. Poszuki- 
rania Michalskiego początkowi nie 

dały wyniiiu.
Przed dw ima tygodniam ao włada 

ika nowych wpłynął anonim o rzeko
mych nadużyciacn, pope„uanvch

1 przez j :dną z  firm warszawskich.
ł swnocześnie do firmy tej zgłosił 

, si? jakiś osobnik, Który podając sie 
a Budzyńskiego zakomunikowa, dy- 
•ektoi „wi lirmy, że jest prac owni- 
kiem Inspektoretu Dewizowego, że w 
jego po: ladaniu znajdują się aku 
dochodzeń, prowadzonych przeciwko 
firmie i ze za i urnę 590 zł. akta te 
może zniszczyć. Dyrektor firmy nie
zwłocznie skomunikował się 7 Insnek 
toratem Dewizowym i w firmie zor
ganizowane zasndzkę celem ujęcia 
nzantaiyst; Rysopis w; mierionego

TygUdcwl MichaJskleECt-
Rzeczyw,ście razajutrz wieczoren, 

•nowu zgłosił się do firmy rzekomy 
Budzyński I został zatrzymany

Okazało s’>, ze za Budzińskiego 
podawał się Witold Michalski, ii- 
gdzie nemeidowany, który trudnił

ńiaŁ 29.55 Pogadrnka aktuama. 2 1 4 )8 1 ^ ^ ^ “  *ost?i  ^
XII koncert ORMUZ‘u. Transmisja 25 strażnika niemieckie* 

Koncen Muzycznego w|?? Lf? ?  Chałupka 2e wsi Nowe Dlu-sali Konserwatorium - .
Warszawie. 22-00 „Mistrz Andrzej ij 
Brat Adai — wieczór literacki. 
22-30 Orkiestra Tadeusza Seredyńskie-
Cu.

Wtorek, 23 marca.
t.30 Pieśń ,K edy rarne wsiają zo

rze" 6.33 G rnnas.yka. 6 50 Muzyka 
(piyty). 7.30 Zespól Stefana Rachonia

11-30 Audycja dla szkól: Stuchow - 
»ko p. t. ,Paima” wg. legendy Selmy 
lager’0fr. 11.57 Sygnat czasu. 12.03 
Popularna muzyka polska w wykona
niu orkiestry dętej Kolejowego P. W 
.. 50 Skrzynk?. roln.cza 15.00 Wiado
mości g 'spudartze. 1-5.15 .Muzyka 
Piyty,(. 16.00 „Stolica i jej sprawy" 

16.10 „Zycie kulturalne stolicy'’ 16.15 
„SKrzynka P.K.O.” . 10.30 Liworj or- 
ganc we w wykonaniu Władyslawai 
W -dowskiego. Transm sja z Kunser 
wutorium V, arsz. f } 00 „Dni powsze- 
di. e państwa Kowablcich” — powieść 
mówiona w opracowaniu Marii Kunce 
wicz-wej. 17.15 Litwory iorttplanowc 
iv wyk Piwła Lewickiego. 17.50 ..Kon 

kur* zopenowski" _  monolog Witol
da Óraofańskiego 18.00 regadank,, 
aktualna. 18.10 „Sport w miastach i 
miasteczkach” — pogadanka. 18.20 
Koncert rek.amowy. [8.50 Pogadanki 
altualna. 19.00 „Dyskutujmy ’ : „Cze
go szukamy w teatize” — dysku*/ 
z. ga< Tymon 'ierlecki. 1A20 ,.M ielk 
Tydzień naszych praojców’’ — aud. w 
oprać. Stan. Roya. 20.00 Pogadanki 
muzyczna — «  ygi Staniała'* Gala 
chowslłi 20-16 Koncert aymfamcany 
Transmisja t  sali Domu Katolickiego 
Wvknr'"-ev: Ork>-tr« P R w>i* dyr 
Mieca. Mifrzajewskicgo. lr*na Farya- 
azawslta-btrekawska — aapsan, Emma 
Szabrańska mezzo-sapran, Eupe- 
,iiusz Mossakowski — bary ter, Chór 
Polskiego Radu, 22.30 „Godz. ta my; 
iii” —  luliusza Slow ackiego. Recytuje 

Stefan Jaracz. 22.45 Muzyką (ptyty)

gie, le* ory w towarzystwie dwóch o- 
sób usiłował przemycić na stronę nie-

C G Ł O S Z E m  fitEMt ' I W
■ K T E R E S Y  M A J Ą T K O W E
l^urtuwnU

m
win w bardzo dużym 

mieście na prowincji do «dstąpie- 
i n;a * powodu wyjazdu. Oferty pod 
j „O -konała egzystencja-' do ' ad J? 

VBC AJ. Jcroznlunskie Sa, p, 10.

M E S  L  E «O. i'

„N o w y  Ł a d "
Chcesz wiedzieć prawdę o Ru-

A  M  M r D I C  sohdne — gwa
ra* n .J  L D L  L  rantowane. kom
pl !tv — poj^dyńcze sztuki. • Sypialnie, 
Stolo w >. Szaf; — Kredsnsy — Łóżka 
— Stołj — Otomany — Tapczany 

„  _  , , , Najt„ ijej! Gotówką — RaU I Pią.-
chu Narodowo Radykalnym zaprę-  ̂kowski. Elektoralna 4r. 
numeruj „Nowy Ład".

Prenumerata kwart, 
dla prenumeratorów 
1 50

Adres Admin. i Red. AL Jerozo
limskie Sa, m 11 Konto P. K  O 
10666.

zł. 2.20,' 
ABC" zł.

DZIAŁ LEKARSKI 
i i E o u n r ™  m c i
k  C e ł Wii i  łatitiMiniiiS
iaklil Przyriiiiliciiia! „ . ' J A T U R A "

A l.  S z u th i  8 , Wi 958-89 
PP Urzędn kora algi—kuracje rytzatiowr)

A .A .)O K A Z iA -M E B L i
Firma chrześcijańska „J. CiĘŻKOW- 
SKI”, l̂a_ Tuecb Krzyży 12 - No 
wy Świat 39, _  Pierwsze' źródło'
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zl. Gabinety 
-■ Stołowe — Sypialnie —  Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — kombino
wane. —  Pojedyncze eztuki. — Do
godne rozpięty — necptatne porady
— Projekty „Wnętrz” Vowy 8vlat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

R Ó Ż fM E

A) WYTWORKIA BIELIZNY
S, OLSZEWSKI Warszawa, Koszy1- 
kora 48, poleca bieliznę: damską,
męski% dziecinną, pościelową 1 wyro
by trykotowe. Firma Istniej* od 
1912 r. 10% rabato dla okazicieli nip 
Ogłoszenia.

KROJU modelowania, szycia wyu
czaj® gruntowni* Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogroczka 20. st< 
sująe dla Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi. Zapisy coaziennie.

p o s a d y  Z a o f i a r o w a n e

MEBLE najtaniej solidna, gotów, 
ką, ratami Sypialnie, »to- 

łowe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany Pracow
nia stolarsko • Upicerskla. Wrzeciar 
Hoża li.  -

Jak otrzymać pracę? 'wrócić się do 
Administracji „A B C , Wars-.awa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszeń,a o 
poszukiwaniu i zaof arowaniu pr: cy 
-amiuszczamy z ustęps*wem 50 proc. 
w wypadkach uzasadnionych bez
płatnie.

P O S A D Y P O S Z U K IW A N E

Leś"?k, -olnik, Dstczelan, narodowiec, 
40 u% poszukuj* odpow!edniej 

pracy. Dziaięcioletria oraktyka w la
sach państwowych i dobrach prywat
ny :h Zgloszenla eod R. K. 7'1 Adm-- 
ni*tracia „ABC”, Al. Jarozolimskie 3a 
yskśj U. 
n

Pisma RGMAMA DMOWSKIEGO
8  d u ż y c h  t o m ó w ,  a  m i a n o w i c i e :

T ;m 1. Życiory Aufoia. Myśl; nowoczesnego Polaka.
„  2. Niemcy, Rosja 1 kwestia polska.
„  3. ism; pomn’ejsze (okrer prze i wojenny).
„  ■ 4 Unaaek myśli konserwatywnej w Polsce.
„  5. Poli.yk? Polska i odbudowa oaństwa, cz. ł
„  6. poI'tyka polska i odbudowa państwa, cz. II.
„  7. Śv. iat powojenny i Polska.
„  8. Przewrói
„  9. Pisma pomriejsze (Okres powojenny).

W a r u n k i  p n a n u n n e r a t y
Drukujemy jednocześnie dwa wydania:

U / Y H A W I F  A  —  tansze> w- oedehnej płóciennej oprawie w 
11 B U  *  l i r  1 1  cenie za całość (wraz z przesyłką) zŁ 45.
"li /  A  K I 'C  R — » wytv orne, r a be -drzei-mym papierze i w 
■■ ■ D f l l l l t  0  ozdobnej pólskórkowej oprawie w cen*- 
za taluść wraz z przesyłką zł. 84 —  ptatne: zl. 3 — przy zamówieniu 
i 12 rat mies. po zl. 3.50 za wyd albo zt. 7 — przy zamówieniu
i 11 rat mis. po zl 7 — za wyd. E

Poza prenumeratą ieny są wyższe i wynoszą zl. 65, — za wyd. A 
i zŁ 125, — za wyd. B.

W  prenumeracie zbiorowej (wysyłka pod jednym adresem więcej 
egr każdego tomu) dajemy darmo każdy siódmy egzemplarz.

Wysyłkę pierwszego wydanego ton.u rozpoczniemy wedlrg ko
lejności zgłoszeń w najWiżęeyjh dniach, po czym co półtora miesiąca 
będzit rozesłany 1 tom. V ; '

Cena w prenumeracie obowiązuje tylko przy płaceniu za każdy 
tom z góry. *

Pisrc Romara Dmowskiecro ze wzglęou na ich wysoką wartość 
winny rozejść się w wieli dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, tym 
bardziej, że ceny są wy,atkowo nwkit. Prosimy prneto o propagowa
nie ich oraz o nadsyłanie nam adresów, pod którymi wyślemy pio- 
spekty.

Z poważaniem
A N TO N I G M A CH O W SK I S ks

Spółka Wydawnicza 
Częstochowa, ui. Dąbrowskiego 59 

Konto w P K C. Nr. 69.230.

Z A M Ó W I E N I E
A B C

R.SiENCZEWSKIO r .  
m a d

i K d r n e  i v i  n e r y c z n e
J. « O la  314 i  2 -  417—9w, tel, 293-07

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
>kie nowoczesne, fo 1 

cle klubów* wyrób Masny poiect I 
H Bielawski, Zielga 17, front.

Podróżui
samolotem

Bo Spin, tim rózti N i  E m  i !-ki
w  C z ę s t o c h o w  c

ul. Dąbrowskiego Nr 59 ■
Niniejszym z-.matcam w prenumeracie po  egzempl. Wydania A

po ....  egzempl. Wydania B

P is m  R O M A N A  D M O W S K I E G O
w 9-ciu 'omach.

Pierwszą ratę, w Mimie zł  wpłacam jednocześnie na konto w P
K. 0 Nr. 6&.230. resztę zaś należności, w sumie zł  zebowiązuję

się płacić pr»*sr 12 miesięcy pe zł.....

(Czytelnie irmę i nazwisko)

(miejscowość) (poczta względnie ulica)



A B C -  KOWSNY C O D ZIEH N E -  SIT. £

6 0  m t l & i t ó w  h a r a c z u  r o c z n i e

f  '

i ■—  -» nut $ M d o \ć m a  w  m m  
P m m ie t h  / i 4  t w a r d y  

T n c m ą d a w k ę  
A  j a , M g  M a t r i '

piacą kałoUrv iv d o a
w y K b  i  H a n d e l  d e w a c ] o n n E a n f

ł ł E N R Y K  Ż A K - P O Ć N A ł !

Na popołudniowym  posiedzeniu 
Sejm u poe, Sikorski przedstawi! pro 
jekt ustaw y ks. b o r  nara w sp awie 
w ytw a rza n ia  i hanalu dewocjonaliam i 

przeam iotam i kultu religijnego. 
U sta w a  dąży do tego, aby przedm io
ty  Kultu religijnego me przecnodziły 
prze*, ręce innowierców Od piel
grzym ujących na Jasną Górę słyszy 
s i, często, że nabywLite przez men 
„rze a m i„ty  kultu otaczana gięboką 
czcią są w yrabiam , p rz e - żydów . 
Wprowadza te podrażnienie. Rozu-

miejąe to kom isja jednogłośnie u- 
chw alila projekt ustaw y.

pos. ks. Dociur wykazał, że pol
ski lud Katolicki przepłaca żydom 
trudniącym się wyrabianiem i han
dlem dewocjonaliami oG mil. zt hara
czu, podczta gdy polski rzemieślnik 
głoduje. Walka jest barJ_o utrudnio
na, gdyż żydzi chowają się często za 
plecy pojsiawkmych otób wyzna, lia 
katolickiego Aby walka z ty... stanci i 
rzeeży idę była nart. tuj Iłterą musi 
i.iiec sankcję ustawową Ustawa ma

Pc orzeczeniu aroitraiowym
l o s  ( h n l a p k i i i ó w  z s i a f i

1 6  m  p r a c y  —  z a r o b e k  ó  z ł .

talże bard-o poważno znaczenie eko
nomiczne. Jak wynika nawet ze sta
tystyk żydowskich udział Żydów w 
I.andlu w Połsct wynosi 52 proc., w 
.•zemloile żydzi zajmują oa 3C proc. 
do 79 proc, placówek, w samej War
szawie jest 57 proc rzemieślników ży
dów. Żądać od nas, aoyśmy patrzyli 
spokojnie na coraz dalsze upanowy 
Kranie naszego życia gospodarczego 
przez żydów byłoby samobójczym hu
manitaryzmem.

Ustawę uchwaiono w drugim i trze 
ełm czytar 'x

Z najważniejszycn spraw załatwio
no jeszcze na popołudniow ym posie- 
uzenk ustawę . apewniając-j pracę u- 
czesinikom walk * niepodległość. U- 
stawa gwarantuje im pieiwsztństwo 
przy obsadzaniu jtanowisk, ustala, że 
na 50 pracowników powinien być za
trudniony 1 uczestnik lub uczestniczka 
walk c niepodległość, nakłada na u

Arbiter min opieki społecznej 
w  zatargu w  przemyśle szaw- 
fckim insp. Zb. Wróblewski wydał 
w  sobotę oizeuzenie, regulujące 
zasadnicze kwestie sporne, doty
czące warunków pracy i płacy 
ozewców W ten sposób długo
trwały zatarg w  przemyśle szew
skim uległ likwidacji.

Orzeczenie wprowadza istotne 
zmiany w  podziale na kategorie 
płac. Zamiart dotychczasowego 
podziału na liczne gruny o znacz
nej rozpiętości płac, orzeczenie 
ustala tTzy zasadnicze kategorie 
cenn.Kow, wprowadzając dla Każ
dej z nich stawki akordowe, któ-

gatunku
rych wysokość jest 
zależnie od rodzaju 
obuwia.

Ustalone w orzeczeniu normy 
stawek oznaczają dla ogółu pra
cowników poprawę warunków, a 
w  zestawieniu z uproszczonym sy 
stemem podziału pTzy noszą korzy 
ści tym pracownikom którzy do
tychczas wskutek wadliwego sy- 
stemuv.pośrednictwa otrzymywali 
płace dużo niższe od przy jętego, 
na rynku minimum, ’

Orzeczenie przewiduje usobne 
normy zarobków dla majstrów, 
Którzy opłacani będą bezpośred
nio przez nakładców

normowana ków. Usuw* to dotychczasową do
wolność w tej dziedzinie, gdyż 
majstrowie uczestniczyli dotąd w 
rozmaitej wysokości w  zarobkach 
pracowniczych.'

Warunki orzeczenia obowi"

W ybuch  petairiy
p r c e d  d o m e m  n r .  3 b  p r z y  u l .  i i r u r z e j

W  aobotę o goóz 22 przed do-1 nież częśc tow; ru. Na miejscu wy- 
...em Nr. 35 przy ul. Kruczej rzu- buchu =. zebrał się tłum ludzi.
cono petardo o dużej sile wybu
chu

Wybuch petaray nastąpił o dwa 
metry od magazynu firm y „K . Głi- 
nicki“ , mieszczącego się w tym 
domu.

W  całym domu K u cza  35 wyle
ciały szyby, a w  sklepie fi.m y K. 
Glinicki zniszczona została rów

Wkrótce przybyły lównież władz® 
śledcze

O ficjalnego wyjaśnienia przy 
czyn tegn zamachu bra*. Najpraw
dopodobniej jest to zamach żydów- 
ski na znaną firm ę „G linicki". “

Żydzi ze swej strony starają się 
lansować pogłoskę, że był to za
mach na jeden ze sklepów żydow
skich.

3rawo! pracownicy Ea<tóu Rolnego!
Idea narodowa dociera ou kół urzędniczych

U c h w a l a  g o d n a  n a ś l a d o w a n i a

Lioy ładujemy się, te  zrzeszę- 1 Do niedawna jeszcze podopna
ntó pracowników Banku Romegc uchwała w  „usanowan-ch‘‘ do

wali- c niepodległo^, nakłada na u u^ w a łę zaopatrywania j gruntu orsanizacjuch urzędi i-
zzędy pośrednictwa pracy obowiązek 8 9 r  towary w yiączri » w  Dt< czycn była nie do pomyśleniu,
zatrudnienia pizede w: zysłk:m tej ta macn polskich i chrzęścijańdk*cŁ. Dzić | tu nawet dotarł wśród
UJL0irii 0|6;j y'-^est7ikc?rn n.!e‘ Uchwała ta jest szczególnie na stęchłej atmosfery św eższy po-

pracj, wdowom i .odzinom zapewnia świąt, uleży je j gorąco przy 
zaopatrzenie z* skarbu państw* o ile klasnąć, ty.n bardziej, że należy
są „dzi.aczem krzyżem niepodległości. _,na do pierwszych nieśmiałych

Następne posiedzenie Sejm* odbę
dzie się we wtorek 23 b. m. o godz.
15.3u.

oh:awów samodzielnego myśl . jiia 
politycznego wśród urzędn*ków

jest z in ieresa„d żydów w Po l
sce, s toro i na tym froncie tóea 
nasza zaczyn? robie wyłomy 

Pracownicy Banku Rolnego dc. 
Ii przykład. Kto następny?

M M I .  I I . U I

H f W E l  moralne zadowolenie daje towar nabyty w  firmie chrześcijańs kieUAHłrfC7C rtUV aparatów radiowych „ T E L E F U N K F N 14 I in 
n f A J m & J L L  L L J 1 I  _  g ra m o m -o w ,' p y ł ,O D E O N -‘ ł fiu —

MJRORTOhlEJSZE warunki spłat MłJtiETiilEh! i obsługa
N A  Ś W T F T A  P O L F C A  

MAGAZYN INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

K A Z IM IE R Z  R U S Z K O W S K I
M A R S Z A !  K O W S K A  1 1 7 , t e l .  6 3 6 -9 0

Oświadczenie Sprawozdawców Parl.
wobec wystąpienia marsz, tara

W  związku z pozbawieniem pra jni 5;enls przez władze Izby *wo- 
■jfk-watęp!T-4u-gmacl'i bouy oceny je j działalności. Cai-
woóowczych przedstawicielom „I.jkow ita  realizacja zaś tych dwóch 
K. C." Zarząd Klubu Sprawoz- zasad leży niewątpliwie w  najle-

rują do 31 grudnia 1937 r. z  młe- 
hurtowni- sivcznyn. rermtóem wypo wiedze# 

nia.

W  razie niewymówitnia przez 
jedną z  zamteresowanych stron, 
umowa przedłuża się automa. 
tycunie o dalsze 12 m i e s ł ę c j •

Orzeczenie arbitrażowe u 
względniło w lw iej części postu
laty cnałupników. Ceny, ktoie 
płacić będzie hurtownik nakład
ca, wahają się od zł. 1 gr. 10 w 
3-ciej kategorii do 5 zł. 50 gr. w 
I-ej Kategorii. W praktyce zaro
bek chałupnika, pracującego dla 
3-ciej kategorii, wynieść może 
przy pewnej pomocy i 16-gudzin- 
nym dniu pracy około 5 zł.

dawców Parlamentarnych po
wziął uchwałę, w której stwier
dził, że zarządzenie p. Marszałka 
Sejmu, zamykające dostęp do Iz
by przedstawicielowi tego pisma, 
mogłoby w  wyn’ku nie tylko po
dać w wątpliwość- urzeczywistnię 
nie zasady jawności obrad Izb, 
ale nawet wywołać wrażenie ogra

piej rozum.anym interesie pu
blicznym, na którego „fcraiy Klub 
Sprawozdawców Parlamentar
nych w swoim zakresie działalno
ści niezmiennie stać pragn’ e.

Wobec powyższego, Zarząd Spra 
wozdawców Parlamentarnych 
zwrócił się do p Marszałka Sej- 
mr o rewizję decyzji z dnia 20 
b, m.'

SKezan'e komisji wyborczej
z a  cutśy n a d  u r n ą

Sąd okręgowy w Radomiu na 
sesji wyjazdowej w Ostiowcu, 
rozpatrj wał sprawę o sfałszowa
nie wyborów do Sejmu w 1935 
roku w obwodzie gminy Julia
nów, pow. opatowskiego Na la 
w ie oskarżonych zasiedli czterej 
kierownicy szkół powszecnnych; 
Jan Kupa (przewodniczący Ko
misji wyborczej), Stanisław Jo
pek Julian Turketi i Jan Smętek 
oraz w ójt Maciej Jagodziński.

Akt oskarżenia zarzucał im, że 
w 193o r. podczas wyborów do 
Sejmu po zamknięciu lokalu wy
borczego, obliczeniu głosów, spi
saniu protokółu i podpisaniu

przez wszystkich członków ko
misji, opieczętowane akta prze
w ieźli uo giruny, zniszczyli i spo
rządzili row y piotokól. Kupa Jan 
oskarżony był dodatkowo o pod
robienie podpisu członka komi
sji, Turketi i Smętek o to, ie  pud* 
czas pełnienia swych czynności 
dosj pywali głosów.

Sąd wydał wyrok, mocą które
go okazani zostali: oskarżony Ku
pa Jan na 1 rok aresztu, osk. 
Turketi Julian na 10 miesięcy 
aresztu, osk. Jopek Stanisław na 
8 miesięcy aresztu, osk. Jago
dziński Maciej na 8 miesięcy 
aresetu.

T r z e c i  p i * o < ? - ? s  6 v * o c B c i s t ^ w

B u t h ą r i n  i  I f r k r a  t n i i n g  l e & r d
C o r a z  t r u d n i e j s z a  r o l a  p r o k u r a t o r a

MOSKWA, 20.3. Zbliżający się j 
termin trzeciego procesu trock i-1 
stowskiego, w ramach którego od 
powiadać będą za odstępstwo od 
haseł komunistycznych b. redak
tor „Izw is tij", Bucnarin, następ
ca Lenina Ryków i b. kom marz 
dla spraw zagranicznych Ukrainy 
Rakowskij, daje możność prasie 
sowieckiej wszczęcia gwałtowne-, 
go ataKu na osKarżonych. Rola i

"I** ."TfT u

prasy oowieckiej jest w tym wy
padku znacznie trudniejsza, ani- 
żeb to było przcd procesem Ka- 
mieniewa i Zinowiewa, czy Radka 
i Piatakowa, oskarżonym bowiem 
nic udało się do tej pory zarzucić 
żadnych wielkich sabotażów, po- 
ciągających za sobą znaczne szko 
dy lub życia ludzkie, ani też Kno
wań z  państwami obcymi.

Nuct przecież nie zapomniał, że
uucharin : do ostatniej niemal

n m -  v  p  "  - • ■ W ®  L'h^ - li b-'ł  uważany za najwięk-
&L* ™ f u  f l > U J " w sxogo po Leninie teoretyka komu

nizmu, a jego hgAjżka „Elemen- 
tan  komunisty" była podstawo
wą lekturą dla wszystkich czł >n-K Y P Ł - 1  T & ^ L E T O W E

lecznicze i Higieniczne

M. MALINOW SKIEGO
Badane w  E lin L e  Dermatologicznej Uniwersytetu im. J. Pittndskiegt 
w  W arszaw ie , pod kierow nictw em  Prof. D r. G r z y b o w s k i e g o  zyska
ły opinię mydeł wysokowartościowych.

Przy zapotrzebowaniach zwiac*ć uwagę na firmę!
L»b. v hem. Farm. M. M A  L 1N O TV S K IE  G O, Warszawa, uf. Chmielno 4 

Do nabyć ia w* wszystkich pierwszorzędnych firmach.

go oraz do nazywania ich „a gm  
tami faszystowskiej burżuazji" 1 
„krwawymi zwierzęcymi pomocni 
kami trockizmu w  walce z  nacjo
nalistycznym ustrojem ZSRR", 

Jednakowoż jak twierdzą isa.- 
graniczn’ obserwatorzy dyploma
tyczni, akcja przeciwko KyKowo- 
w| 1 Bucharinowi jest m aem  ̂  
słabuza aniżeli kampanie ptasow« 
prowadzone przed poprzednimi 
procesami, Zdaniem tych kół „Po  
titbiuro" nie ustaliło jeszcze itó 
tej pory linii, po której należy 
prowadzić kampanię przeciwko 
trzeci rmu centrum „rockietow-

C za rn e  tli073§w f3
n a d  k o p a l n i ą  „ G i e s c h e "

Z a o s t r z e m e  s y t u a c j i  s t r a j k ó w  e j

Aresztowania wywrotowców
w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j

LWÓW, 20. 3. W  związku z o- 
statnimi maoowwmi aresztowań’’ a 
mi komunistów na terenie Lwo
wa, przebywa do tej pory w  w ię
zieniu 105 osób, u których znale
ziono kompromitujące dowody 
prowadzenia destrukcyjnej akcji 
komunistycznej.

Z Drohobycza donoszą: podob
nie, jak we Lwowie, również . na

tamtejszym terenie organa polic
j i  przeprowadziły w Drohobyczu 
i Borysławiu oraz miejscowo
ściach powiatowych szereg rew i
zji, w czasie których zakwe stionc 
wano znaczną ilość materiału pro 
pagandewego. Aresztowano b 
wiele podejrzanych osób i oddano 
je do dyspozycji władz sądowych

KATO W ICE, 20.3. (tel. w ł.). Sy 
tuacja strajkowa na kopalni 
.Giesche" w Nikiszowcu zaostrzy 

ła się bardzo dobitnie
W  godzinach południowych na 

szybi® „W ilsona" oraz na szybie 
„Pułaski" zawisły czarne chorąg
wie na znak strajku głodowego. 
Wszystkie wyjścia zablokował 
tłum kobiet, dzieci i bezroboU 
nych w ilości ponad 4.000, przy 
czym niektóre wyjścia nawet za 
barykadowano.

Ponieważ w obu szybach znaj
dowało się kUkud2 lesięciu urzęd
ników i kilku inżynierów, a nawet 
jeden z profesorów Śląskich tech
nicznych zakładów naukowych, 
w rwano polioję, aby umożliw ia

zablokowanym wydostanie się na 
zewnątrz. M.mo, iż policja przy
stąpiła do swego zadania bardzo 
spokojnie, wzburzenie tłumu było 
tak wielkie, ! że posterunkowych 
obrzucono kamieniami, przy 
czvm kilku dotkliwie poturbo
wano.

Po całodziennej demonstracji 
tłum nie ustępował, wrzenie 
wzrastało, wobec czego policja 
przystąpiła do rozpraszania. Z 
pośród demonstrujących areszto
wano znaną agitaturkę komuni
styczną, Rćżę Goldman, która na
woływała kobiety, ?bv dostałr się 
do wnęirza gmachu > dyrekcji 
przez okna.

ikiemu.
ków partii. Dlatego też ataki na W  Moskwie uważa się że Bu- 
Buel.ariiia i Ryków a ograniczają charm i Rynów nie zostaną ska- 
się do zarzueaida im chęci po- rani m  śmierć, a tylko nu gtsła- 
wrotu do usrroju kapitalistyczne-1 nie na Sybir czy Daleki Wschód,

,3 « *t  :i3ńony krym inalistów”
w o l ą  w i ę z i e n i e  n i ż  w a l k ą

Dowody zdrady czerwonych
LIZBONA, 20. 3. Dzienniki

hiszpańskie przynoszą wiado
mość, że na skutek decyzii amne- 
stionowania wszystkich przestęp
ców kryminalnych, którzy zapi
szą się do m i'ic ji czerwonej ce
lem walki z wojakami narodowy
mi zostało utworzone w  Madry
cie trzy bataliony składające się 
wyłącznie z przestępców. Jeden z 
tyrh Dataliunów został wyszkolo
ny i poszeał ne Mont, gdzie od 
mówit walki i rozbiegł sie. Część 
drobna „żołnierzy" została złapa
na i rozstrzelana, leszta zniknęła. 
Pozostałe dwa bataliony odmówi
ły dalszego szkolenia się i zażr- 

i dały powrotu do więzienia. Przy
wódcy zostali rozstrzelam 

P a RYŻ, 20. 3. Quai d‘Orsay o-

Su?£is?n® kezn?sif
zbada stesur.lt w Chełm.e Lubelskim

W ARSZAW A, 20. 3. Pan mini- 
ster wyznań religijnych i osu ie- 
eenia publicznego v,yznaczył spe
cjalną komisję ministerialną dla 
zbadania stosunków w państwo
wym gimnazjum im. Czarnieckie

go w Chełmie Lubelskim 
Ze względu na ferie świątecz

ne komisja na rozpocznie swe 
czynności na miejscu w początku 
kwietnia br. ,

głasza komunikat, w  którym przy 
znaje, ie  rząd parysk, otrzyn ał 
od rządu madryckiego pewne pre. 
pozycje w  sprawie Maroka hisz 
pańskiego

Komunikai zaznacza, że rząd 
francuski stoi n& tym samym 
punkcie widzenia w tej kwestii 
;ak rząd angielski.

PARY A, 20. 3. Korespondent
Havasa donosi z Navaicarnero. że 
w czasie onegdajszego kontrata
ku w  dnelnicy uniwersyteckiej, 
wojska powstańcze zaotały w< 
drzeć się w ulice miasta i zająć 
stanowiska położone w pobliżu 
Calle Bravo Murillo. Zajęcie 
tych stanowisk rozszerza znacz
nie enklawę wojsk powstańczych 
w Madrycie.

L c * .
p rz e rw a n y  w o b e c  k a ta s tr e fy

HONOLULU) 20-3. Znana lotni 
czka Amelia Earhait, która odby 
wa lot dookoła świata, uległa ka
tastrofie. W chwili gdy samolot 
startował do dalszego lotu, nastą, 
pił wybuch zb)ora'ka. Dzięki przy 
tomności umysłu mechanUsa, po
żar został ugaszony. Samolot jest

jednakże poważnie uszkodzony.
Szczęśliwym zbiegłem okuRcznw 

ści lotn-czka Earhart Oraz jej 
dwaj towarzysze —  kpt. Manning 
i Fred. Noonen wyszli z katastro
fy  bez szwanku, Wypadek imał 
mi« jsce o godz. 8.23 według czasu 
miejscowego t. j. o g. 17.25
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